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Zjednocione oreanizacj~ kombatanckie 
przodować , będą w marszu ku lepszej przyszłości 

Kongres bojow~ików o wolność i demokrację 
WARSZAWA (PAP) - Kongres po· k , ł b d krótkim przemówieniu podkreśla, i:P 

łączeniowv Związku Bojowników o ZO Onczy SWe Q rO Y w 10-tą rocznicę najazdu faszystow 
Wolność i Demokraci~ rozpoczął dru skiego na Polskę obradowała Fol-
gi dzieii obrad w dniu 2 bm. o godz. szczek, ob. Anglerstein, który pod- nie projekt rezolucji w sprawie przy ska walcząca. Polska pracująca i ma 
9.30. Na długo przed tym delegaci krsślo, że jedynym państwem, któ;e stąpienia nowopo\vstającego Związ- szerująca wysiłkiem i pracą wszy­
tłumnie oblegaiq przybyłych no kon- wvs1ąpilo o:wcrcie· w obronie Repu· ku Bojown:ków o Wolność i Demo- stkich szczerych : prawidz:wych pa 
gres przedstawicieli zagranicznych, bliki H"szpc•iskiej, był Związek Ro· krację do Międzynarodowej 1''ed~ra triotów do lepszej i szczęśliwsze.i 
a przede . w.•zystkim przewodniczące- dziecki. cji b. W:ęźniów Politycznych przyszłości. 
no delegacji radzieckiej, Chołodko- Serdcczn!e witają delegaci nas:ęp· <FIAPP). Dali wyraz swoim uczuciom -
wo, dwukrotnego bohatera Zwiqz(u nego mówcę, przo<:.'st:.:·.v·r:·elc f:JCn•J - W glosowaniu rezolucja ~ostaje mÓwi prz~wodniczący, - i swojej 
Rodz:eckiego - poMyzcnta Fiod;:;ro· Oporu Rurm;n•i, Andrei Romana. przyjęta jedpogłośnie. I posta"'ic robotnicy. chłopi, żołnierze 
wa, zasłużonego antyfaszystę nie· „I u nas w ludowej Republice Ru- Ob. Stare•vicz odczytuje Manif~'st i oficerowie, inteligencja, przedsta· 
mieckiego Wil~elmo Piecko i i!"lnycn. muńskiej jak i u was w Polsce - Kongre5u zw;ąiku Bojo·.\ników o wiciele patriotycmych księży, kh>rzy 
Zwarte gn;py delegatów o!acz'Jią wszędzie słychać stuk mlolów i silni- Wolność i Demokrację do iudu ool- swój obywatelski obowiązek widzą 
generało Jó:':wiakc-Witolda. Przyje- ki pracu;ących tro~:łorów." sk:cgo. · . . I w budo~~u w~z ~ lu.d-:m ~olsld 
cielskim rozmowom byłych lowarzy- „Prześliimy nos•.e braterskie pozdro Tyll•o władza ludu - głosi mani LudoweJ 1 spraw1edhweJ 1 ktor:vch 
szy broni nie mo końca- wspomn'.e wienia patriotom jugosłow:c:ńskim, fest - może ochronić i ugruntować lud i właclze Indowe będą ·;zanow:ir 
nia wspólnych przeżyć bojowych, którzy zostali wtrąceni do więzień i prawdziwą wolność narodu". i otOCZl\ opieką". 
więziennych, wspólnych akcji są nie- obozów, gdyż nie chcidi kroczyć Końcowe słowa manifestu głoszą: Entuzjazm wybucha na sali, gdy 
wvczeroane. drogą faszyzmu, a pozostali wierni „Niechaj wbrew imperialistycznym prem:er oświadcza: „Kongres nasz 

proletariackiemu internacjonalizmowi zakusom krzepnie front wolnych na w wielokrotnych manifestacjach pod Przewodniczy obradom w dalszyri 1 , 
ciągu premier Cyrankiewicz, który i wa czą o powrot swego kraju do rodów i narodów walcZ<\CYl'h o ·wol- czas obrad udowodnił i pokazał. jak 
wznawiając dyskusję udziela głosu obozu demokracji i pokoju". ność - światowy front pokaj\i, któ- drogą na.m wszystkim j~t Polska 

b Alb k d · · I · Ws'ro'd gorących oklosko'w mo'wca ry sparaliżuje zamiary podżegaczy Luclowa i Jej Prezyde-nt Bolesław o . e ·ierowi, prze stow1c1e owi B. t' Dl b · · • 
k Gd !..oń czy okrzykńmi: ,,Niech ży"ie Pol- wo-jennych". 1eru . ' ugo roz rzm1ewa.ią oruzy czerwonych osynierów w yni. - ~ ., k- N. h · · '" Ob · t · 

G d ska Ludowa, niech żyią narody m\łu·,·ą· Powstan:em 1• wielokrotnymi (l· i: " 1ec zyJe. • ecm s OJąc -orąco witany, czołowy zialacz • k d · - k p _, t RP 
h Ce Poko'·1 ze z,„:.ązk·1em RacJ·,"1eck"1m krzykami: .,Niech żyJ·e" pr""'J·muJ-ą s -an UJą nazwis o rezy"en a · Batalionów Chłopskie , Kazimier;t Bo- • - ~J 

nach, zaczyna .od stwierdzenia, że na czele, niech iyie wielki nauczy· d~egaci ostatnie słowa manifestu: Znów wybuch entuzjazmu wstrzą 
BCh-owcy, którzy walczyli w czasie ciel i wódz obozu pokoju, Józef Sto· .. NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOL sa salą, gdy premer ośw:ad~za: -

k A L d lin". NA I NIEPODLEGŁA POLSICA ,.Kongres pokazał, jak droga l)am o. upacii wraz z rmiq u ową i par· LUDOWA!" . t • · 
tyzontką rcidziecką, 5tanąli 4 lata te• W czasie obrad no salę przybyła, JCS mięclzynarodowa sohda.rność 
mu w szeregach związku uczestników witan'J serdecznie delegacie Korpusu Z kolei Stefan Matuszewsk: w i- wszystkich sil walezących o pokój, o 
walki zbrojnej, przy czym obok Kadetów Bezpieczeństwo .Wcwnętrz- mieniu Komisji Matk: składa spr:i- postęp, jak droga nam jest przy­
SL-owców znaleźli sią również wbrew neqo. wozdanie z jej obrad i przedstawia jaźń, jaJc drogi nam jest Związek 
rozkazom Mikołajczyka J PSL-owcy. Do prezydium Kongresu wp!ynęto listę kandydatÓ\v do przyszłych Radziecki i jego wspaniały wódz -

Serdecznie witany przez zebranych wiele listów i depesz. życzenia nade- władz z,v1ą:!'llm. Delegac: oklaskam: re:nttalissimus Stalin". Przez wiele 
h d - b d - · · słali m. in.: ks. JJl"an Bok ·1 ks. Juliusz przyjmują głośne nazwiska n:ezło- minut rozbrzmiewają oklaski. Sala 

wc 0 zi no fry unę prze stawiciel Wi'ra. · · mnych bojowników o Pqlskę Ludo- skanduje: „Sta-lin! Sta-lin!". 
Armii Kraiowe1·, ·gen. Kirchmayer. h 

G P d . d . k d wą. proponowanyc przez Komisję Gdy padają słowa: „Kongres bo-en. Kirchmayer p:ętnuje reakcyjną rzewo n1czący o czytu1e le sty e do władz Związku. Sz,czegolny entu jowników o wolno.§ć, kongres bojow 
polit~ę dowódzlwa Armii Krajowej i pesz, wysłane przez zjazd do Prezy· zjazm wybucha. gdy pada nazwisko ników o tak cll:'lkich doświadcze­
delegatury rządu londy1iskiego, w wy d

1
.entadBieRrutd0 •. do

1
. geneKralis~imusa0bSta przewodniczącego obrad, - premie- niach w przeszłości narodu połskie-

niku którei naród polski poniósł tak ina, 0 a ziecciego omitetu ro ra .Józefa Cyrank'.ewicza. Stojąc ak- go, kongres bojowników, którzy w 
potworne siraty i ofiary. nv Pokoju i prof. Jolliot-Curie. cepfują delegaci długo n:emilknący dalszym ciągu p~dawać muszą 
Głos zabiera ob. Tuczewska. „Je- Delegaci s•ojąc, burzliwymi oklaska mi oklaskami listę siu c:ulonków Ra narodowi w jego marszu do leps'l!ej 

!tern matką, której WGjna zabrała mę mi wyrażają swą solidarność z rre· dy Naczelnej oraz sklad Komisji Re przyszłości - uważam za. zamknię-
żo i dzieci - mówi wśród glęboki.:lj ka depesz. wizyjnej i_ Sądu I{oleżefiskie.go. ty" - zebrani wstają i intonu.ią 
ciszy: „Wzywam wszystkie matki do SekrP.tarz generalny FIAPP, wice Zamyk.aJąc C!brady prze,~odnw1ą- j Hymn Narodowy, a następnie „Mię-
łqczenia się we wspólnej \Voice o minister Balick; przedstawia następ cy prenuer Jozef Cyranlnew:cz w dzynarodówkę". 
pokój, by nasze dzieci nigdy nie wie 
działy co to j st wojna". N d . J k • ' 

Na sali zrywa się owacja, gdy prze aro OWI po s 1emu na eży się uznanie 
wodniczący zapowiada przemówie-
nie cz/on ka Ruchu Oporu Francii, re- f • · 1 , b k I 
~06:,~·~Js'Z~~~;~:~~:~ ~':~;;~~: za o 1ornq pracę - a me groz · a qtwy 
stwo obozu pokoju: „Bo z nami jest Gł k • d I • I "k lk 
ostoja pokoju -- Z~iązek Radziecki, OS Slę za - pa flO y, UCZestn1 a Wa O niepodległość 
a u nich - skłócone towarzystw') do- . na Kongresie Zjednoczeniowym b. kombatanto' w 
larow-:". 

Wśród delegató~ i gości,. przyby· · obrona człowieka przed ·wyzyskiem. 
Gtos ma dwukrotny bohator Związ- łych. na .. kongres z1e~11oczen!ow_y Of· Dlatego włoś11ie postanowiłem 

ku Roc!zieó:iego A. F. Fiodorow. Na 9<;1nizacf! ~ombato~c~r~~ zna1du1,e sil! wstąpić w szeregi nowej organizacji. 
soli zrywa s'ę grzmot oklasków, wielu ks;ęzy~ b. w1ę~n1.ow obo:ow h~ O sytuacji kościoła w Polsce ksiądz 
wszyscy s ro·ąc witają słynnego par· tlerowsk1ch 1 uczestnikow walki zbrv1 proboszcz wypowiada ~:ę jak nasłę· 
tyzan;a k!órago pierś zdobią dwie nej. Sęd~iwy probos.z::z: parafii Nis: puje: 
ztote Gwio.:dy Bohatera Zw"ązku RQ- ko w _wo1. rzeszo.wskim ks. Capeck1 - Jako proboszcz parafii katolic· 

dla naszej dziatwy za szpitale i siero 
cińce, za dźwignięte z popiołów 
świątynie, należy się narodowi pol­
skiemu uznanie ze strony wszystkich 
a nie groźby klątwy - zakoń­
czył ks. proboszcz Capecki. 

Ogólny widok sali obrad. W głębi prezydium Kongresu 
(Foto AR) 

Bądziemy jeszcze lepiej pracować 
dla dobra ojczyzny i utrwalenia pokoju 

(Migawki z Kongresu Połączeniowego) 
Siedzą l<oło siebie, od czasu do lzu, patrzyła na ich śmierć, niepew­

czosu, dzieląc się uwagami. żywo na o losy męża - on walczył. 
reagują na poszczególne przemówie· Przeżycia ich nie załamały, po u­
nia i bez reszty są pochłonięci tym kończonej wojnie· wrócili na swój te· 
co się dzieje na sali obrad. On ma ren i procują dalej dla sprawy;' któ· 
60 lat, może mniej, ale szczupła twarz rej tak mężnie bronili. Wczoraj byli 
nosi na sobie piętno ciężkich zma- w dwóch organizacjach, od dziś bę­
gań i trudów. Ona ma żywe, jasne dq w jednej. 
oczy i pogodne usposobienie, często o POKóJ O SPRAWIEDLIWĄ OJ-
uśmiecha się. CZYZNĘ O SOCJALISTYCZNĄ PRZY· 

R~zr:;~ w czasie lat ok~pacji wal- SZŁOść' BĘDZIEMY WALCZYC DO 
czyli, 1uz z osobno przeszli przez ge- KOŃCA NASZYCH DNI" - mówią 
hennę hitlerowskich obozów i wię­
zień. 

Piotr i Wiktoria Chlebowscy przy­
jechali na Kongres Połączeniowy z 
województwa rzeszowskiego, Piotr -
rolnik ze wsi Skrzyszów walczył o wo! 
ność, o sprawiedliwość społeczną, 
jako działacz chłopski wcielał w ży­
cie swe ideały, biorąc udział w straj 
kach chłopskich w roku 1933 i szere· 
gu walk chlopskich okresu między· 
wojennego. Nie ustoi w tej walce, 
gdy zaczęta się wojna, rzucił wszyst­
ko, poszedł „do losu", stanął no cze­
le walczącej partyzantki. T owarzyszo 
„Kruka" znali dobrze chtopcy, któ· 
rzy pod jego komendą w oddziałach 
Gwardii ludowej walczyli o Polskę, 
wolność i lud. 

Terror niemiecki szalał, jedni ginęli, 
inni jechali no pewną śmierć do o­
bozów, ole ci co pozostali, z bronią 
w ręku wytrwale bronili wielkiej spra 
wy. Chlebowscy n.ależeli do tych, 
których wojna nie oszczędzała: o„a 
wywieziona wraz z dziećmi do ob::>-

na pożegnanie. 
„Ciężkie było nasze życie" - mó­

wi działacz Zw. byłych Więźniów Po 
litycznych, Piotr Szewczyk ze Zduń· 
skiej Woli. „Za sanacji Niemcy rzą· 
dzili się u nas jak u siebie w domu. 
Granatowa policjo przez palce po· 
trzyła no terrorystyczną działalność 
Volks-Bundu i musieliśmy się sami 
bronić". 

A potem od razu od pierwszego 
roku okupacji zaczęli się Niemcy 
mścić na tych co z nimi walczyli. Bez 
partyjny rzemieślnik - Piotr Szew· 
czyk, wywieziony został do Dachau. 
Dług ie i ciężkie było. obozowe c~t~­

rolecie, ale gdy przezył, gdy wroc1ł 
do swego miasta postanowił sobie -
będę pracował dla tych, których Wvj 
no okaleczylo osierociła, uni szczę­
śliwiła. I pracuje ..• 
Koło Zw. byłych Więźniów Poli­

tycznych w Zduńskiej Woli miało o­
koło 100 członków czynnych i prze· 
szlo 150 podopiecznych, roboty w;ęc; 
nie zabrakło. 

dzieck i ,,,~o. d b 
„My, radxieccy ludzie - stwiNdz'J opowia a 0 so ie. kiej mogę stwierdzić, że nie spotka-

wśród oklasków F«odo .. -o•,v - byliśmv -:-- . Jestem lrapłanem od ~5 lat - Iem się w swojej pracy duszposter-
. d mow1 ks. proboszcz Capeck1. Przed . . • • • • . 

z:awsze po stronie noro u polskiego wojną byłem majorem WP, starszym sk1e1 z zodnymr utrudn1enram1 ze stro 
w jc;go bohctcr~kiej walce przeciw· kapelanem garnizonu w lublinie i Za ny władz państwowych. 

· ko wszd~:coo rodzaju naieźdźcom". z 
G:Jy bc ho tersk: partyzan· z gt~bo- mościu. Okupacja hitlerowska zasta e stanowiska kapelana widzę je· 

Uroczysty pogrzeb robotników fińskich 

zamordowanych· przez siepaczy Fagerholma 

„To połączenie nos w jedną ergo· 
nizację, praktycznie w terenie już 
dość dawno samo się zrobiło. Ra­
zem więcej i lepiej mogliśmy praco· 
wać". 
Zduńska Wola jest miastem nie 

wielkim, a o: ganizacji kombatancki cli 
by/o kilka - b. bojowników, inwali­
dów, powstańców. 

ką \'1 : arą ~łosi iż nororJy znaidą dość la mnie w parafii. Dzieląc losy prz'?- dnak , inne przesłanki które winny 
sily, by zn is2czyć podżegaczy woia•1- ś!adowanej ludności, . poszedłem, W. skłaniać każdego katolika do loial· 

h N ·1 d • · 1943 r. do partyzantki AK w ktore1 . . . , 
nyc ' a „ osza s1 a - w je nosc1 jako kapelan przebywałem do dnia nego wspierania wysrłkow rzqdu ludo 
~~c~~rri.~~;i~~zkit~~~" prze;id;~lis:t~ wyzwolenia. Wego w Polsce. Widzimy przecież na 
żywiolov1ą Mc nifostocj°<. Zapytany o wrażenia z przebiegu kaidym kroku jak wspaniale odbu· 

„Nie tri:':!ba tłumaczen ia! Rozumie· kongresu organiz~cji kombatanckich, dowuje się nasza ojczyzna, jak sze· 
myl" - wotaiq de legaci; pcclaią o- ks. pro~oszcz _stwierdza: rokie masy procujące zdobywają Cl) 
krzyk i: „N=ech żyje niezwyciężona - Nie nalezolem dotychczas do . • . . . 
Armio Ecd::iocka!", „Niech żrją bo- żadnej organizacji kombatanckiej, bo raz lepsze warunki zycia, ile wysiłku 
hatercw:e Zw:ą:rku Radzieckiego!" było ich za wiele. Jako b. partyza:it wkłada władza ludowa aby pod· 

Na sal i ponu;e rm•rój, pden en- przyjechałem na kongres! interesując nieśl kulturę i oświatę w narodzie 
tµz"o;:'T: 'J. , się jeg~ pr.zebiegiem. \Yszystkich. nc;is oraz rozbudować opiekę spoleczn·:i. 

Gcrqc•rmi ckloskcmi wita ją d e leg•J· tu na te1 soli łączą wspolne przezyc1a 1 , . dl . 1 b k 
ci p rzed:;~aw:cis!a wto; kiego Ruc:1J z okresu walki z okupantem hitle· W asme otego wierzę gę 0 o, 
Oporu, Il io Borottini, klóry pozdr'.'.l· rowskim. Mam oto w ręku projei<t że przy dobrei woli księiy w Polsce, 
wio ko'io res w im:eniu boiownikó v wspólnej deklaracji id~owej. Jest tam którym nie jest obojętny rozwój na· 
wlcskich. O .iwicd::za on, że pom!ą- wsz:y~tko, o co kiedyś ~spólnie w9I; szego narodu, dojdzie do porozumie 
dzy ludem Polski i Wiech istnia1'a czyl1smy - obrona mepodległosc1 . . , • d • 
zawsze i istnieje nieza(:hwiana przy· Po:ski, równość spohcz:na wszyst· nra 1 wspolpracy pomię zy panstwem 
jaźń. kich obywateli, sprawiedliwy pokój i kościołe~: , . 
Ncs'ę'.:ln ' e glos zab'era dabrow· I dla wszystkich, wolność sumienia i Sąd swoi o grozb1e ekskomuniki 

.._ . .,.. ---------~---·------- streszcza ksiądz proboszcz w nastę­

Uwaga, Czytelnicy Gł "I 
11 OSU . 

Na 6.e; stronie dzisiejszego numeru 
naszego pfsma znajdziecie 

Kącik rozrywkowy ( 

10 cennych nagród czeka na zdobywców 

pujących słowach: 
- Do tego w Polsce nigdy nie doj 

dzie, my księża nie dopuścimy, aby 
stała się krzywda rarodowi polskie 
mu, który tyle wycierpiał i tak ofidr· 
nie stanął do pracy po wojnie. 

Przeciei w Polsce Ludowej przez 
5 lat niepodległości dokonało się 
więcej, aniżeli przez 100 lat dawnych 
rządów. Za trasę W-Z, za odbudo· 
wanie zniszczonych miast i fabryk, za 
now• s~koły i_ nowe ksiqiki polskie 

HELSINKI !PAPJ - 1 bm. odbył się 
w Kemi uroczysty pogrzeb ofiar terro 
ru policyjnego - robotników: Feliksa 
Pietilio i J9anni Kantiokangas. No po 
grzebie obecnych by/o około 4 tys i ę 
cy osób. Do Kemi przybyli przedsta· 
wiciele organizacji robotniczych ze 
wszystkich stron kraiu, jak -równiaż 

przedstawiciele robotników szwedz· 
kich, ·duńskich i norweskich. 

* • * 
Tegoż d nia w Helsinkach odbył się 

wiec żałobny z udzia!em ponad 30 
tys ięcy robotni ków, którzy złoży l i 
hold pam ięci swych towarzyszy, z~­
mordowonych -przez pol icię w Kemi. 

Na wiecu wygtosił przemow1enia 
przewodniczący Centralnego Kom it9· 
tu strajkowego Reutelin. Oświadcz y! 
on, że robotnicy Kemi, którzy. staną l i 
do walki przeciwko obniżen i u płac, 

bronili inte res6w ma s pracujących ca­
łego kraju. 

W obronie robotników Kemi stanęło 
cała klasa robotnicza Finlandii. W od 
powiedzi władze zdecydowa ty uciec 
s ię do terroru. W Kemi po lała się 

krew robotnicza , rozpoczęto maso­
we rewizje i a resztowan:a. Nie ba · 
CZQC no to - oodkreślił Reutelin 

walka robotników fińskich przybrała 
obecnie tok masowy charakter, jakie­
go nigdy dotąd nie znała historio fiń 

skiego ruchu robotniczego. 
Uczestnicy wiecu przyjęli iednog ło­

śn i e rezo lucję, w której zdecydowa­
nie popierają robotników Kemi. 

Rezolucie domaga się ukaranio win 
nych śmie rci robotników. Odpowie· 
dzielność za krwawe zaiścia w Kem i 
ponosi p rzede ws7-ystkim minister 
spraw wewnętrznych Simonen, który 
winien być natychmiast zwolniony ze 
swego stanowiska. 

Kolo Powstańców Sląskich liczyło 
trzech członków. Uczestników Walk 
Rewolucyjnych - było 18-tu. 

Teraz będzie w Zduńskiej Woli na· 
prawdę duże koło - ponad 300 o­
sób. lepiej, sprężyściej będą praco· 
wać. Cieszy się z lego obywatel 
Szewczyk, cieszą się wszyscy dele· 
gaci. 

Razem walczyli przez lato ciężkie, 
lata rodzimego wyzysku i faszystow· 
skiego terroru, o sprawiedliwą, wol­
ną ojczyznę, razem będą pracować 
dla jej dobra i sprawy Pokoju. 

W niedzielę, dnia 4 września 1949 r. o godz. 11-ej w sali 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się 
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Złączeni wieczny! SO juszem z z s RR 
już nigdy nie będziemy osamotnieni tak, jak. to było w. roku 1939· 

Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego na na wielkiej 
1 manifestacji poko;owej w Gdańsku 

Gdailsk (PAP). W dniu 1 września I przet i wytępić narody słowiańskie: I nc;icji i endec;:ji. „Przegl9d. K~t<?licki" 
rb. tj. w 10-tą rocz.nicę .wybuchu Rosjan, Polaków i Czechów." P!sol 3 ~tycznia 1937 r., ze 1stnre1e ko-
woJny światowej, w Gdańsku o<foy- Nie było tajemnicą, że Hithrra w niec~nos.c „bezst~o.nneg.o ~sto~unko-
ła aię potężna mani!estacja spale- jego dążeniu do wtadzy wspieroii wanro s1~ do of1c1alne1. pohtr.k1 kan: 
czeństwa Wybrze7.a na rzecz pokt.ju materialnie i moralnie bankierzy nie- clerz9 ~~tle~o- D!o one~tacp , Pol~k1 
powszechnego, walki z podżegacza- mieccy, amerykańscy, angielscy, ho- ka_tolick1_e1 m1oroda1na moze !:'Y~ tyl.<'J 
mi wojennymi, sojuszu polsk;> - i:a lenderscy. Później poszły ustępstwa onenta.c10 Watyka~~· To zos nie po­
dzieck!ego : międzyn~rodowej S·Jl:- rządu angiel~kiego i francuskiego wo- zostawia .wąt~h.w.osci''. 
damości klasy robotniczej. bee zbrojeń niemieckich zagarnięcie . Mamy 1 ?zma1 ~o~sze dokumentv 

D "i ·· 10 f t d trog"icznego Zanłebia Saarv Austrii Sudetów 1 fakty - ze wym1en1ę tylko procP.s z1 m110 o 0 "' · " ' ' · D b ' k. kt' d dnia 1 wrześnio 1939 r., w którym Czechosłowacji, wobec groźby na- i lze~lnand1a ~ b<;>szynsl ieg~,k ore o.: 
h d h"t k' d I ·ę w gr~ jazdu no Polskę s 0111 y o g .ę 1 ca ą nr czemnosc, ?r y I erowsk ie. w ary s1 . Czy były wó~czas siły które prz„. zdrodę interesów narodowych i zgni-
nice naszego ro1u. . . . ' • • 1· b d p I k d w każdej niemal rodzinie polskiej ciwstawialy się n1ebe~;>1ecze~stwu a- 1znę o ozu r:zą zącego os ą o 
lctoś - ojciec lub matko, syn lub cór- gresji .w~jennej, o kt?re moz.na by~o 19]9. rokuj933 roku Hitler powiedział 
ko brat siostra czy krewny - stal oprzec się w obronie Polski? ToK1e uz w . . . d 

1 
k. 

· ' · ' d · h' I W ·1 b ł przedstaw1c1elow1 rzą u po s 1ego, 11- of1arq zbro ni it eryzmu. szys- s1 y y y. . PRAW POLSKI DO GDAŃSKA 
cy po dziś dzień odczuwamy jesz- TE SIŁY REPREZENTOWAŁ WóW- ~~E UZNAJE I 2:E BYŁOBY BARDZIEJ 
exe skutki zniszczeń, dokonanyc!1 CZAS ZWIĄZEK SOCJALISTY<;:ZNYCH ROZSADNIE DLA POLSKI SZUKA,.. 
przez okupanta hitlerowskiego ?ro~ REPUBLIK. RADZIECK,l~H, „k!ory . kon- WYJSĆIA KU MORZU PO DRUGIEJ 
jego kilkuletniej rabunkowej polityki. sekwenłn1e od chw1h dojsc1a Hitlera STRONIE PRUS WSCHODNICH" 
Toteż trzeba by każdy Polak w do w:odzy PRZESTRZEGAŁ CAŁY ~ . · 

d · d · · · ' 0 t nowi! się je- SWIAT przed niebezpieczeństwem 0 . W 19.:8 r. Ribbentrop wysuwa otwar-
n1u z1S1e1szbymk z sda kam·1 '1 do gresii wo·1enne1' nawoływał do utw.:>- cie żcidanie, że Gdańsk win:en być sicze raz g1ę o o na nou · ' I · d N. · · N. 

, · d · · kt' I ą dla a~ rzenia koalicji narodów przeciw fa- w ączony o 1em1ec, ze 1emcom sw10 czeniam1,. ore P yn n · . winno być przyznane prawo budo-
% owdego trag1c,z~ego1939dla naszego szyJez~noa~1. klasy rządzące prowadziły wy na terenie Korytarza Polskiego 
naro u - w1zesma r. k · I · 1· " k I · · · . • . • politykę sprzeczną z interesami noro- - e sterytona ne1 . 11111. o e1owe1 1 
H1s~ono 1es_t ~obrym. nou.czyc1e.lem. du polskiego. PIŁSUDSKI 1 RZĄD SA- autostrady, lączące1 Niemcy z Pru-

z. ~az~ym ~1es1ącem 1 rokiem u1aw- NACYJNY PODPISUJE z HITLEREM sami Wschodnimi.. . . 
n!a1ą się tez nowe dokun:ienty, ~krzęt PAKT PRZYJA2:NI, popiera wszystkie . Rządy klas pos1od~!ących, spokr~w 
nie ukrywane poprzednio "'! z~laz- 0 res ne osunięcia hitlerowskie nrone duchem z rezrmem h1tlerow­
~ych. szafach przez ~yplomatow 1 po- p;zecfw:tawi% się wszelkim próbo~ skim, ~~iłowały z?pr<?wadzić . w . Pol­
htyko";'. • utworzenia antyhitlerowskiego frontJ ~ce .rez1m n~ wz.or h1tli;rows~~ .k1eru-

Sprobufemy w .świ~tl.e. tych ~o~~ państw europejskich. 1ąc się w swe1 polityce n1enaw1sc1ą d
1
0 

ment6w, _a ~o ~?1woznie1.sze ,w, sw1g.. Flirt sanacyjna-hitlerowski przybiera ZSRR --:- .za ws~elką cenę pragnę.y 
tle zr,we1 h1st?m,, odpo~1edz:ec: CZ)'. C()raz szersze rozm:ary. Przywódcy dogod.ac się, z Hitlerem, nawet kos!­
mogl~s~y .uniknąc wo1ny 1 klęski Niemiec h:tlerowskich, Goering, Rib- tern 1nter<"!sow nc;irodowyc.h, naw..t 
wrzesn1owe1? bentrop, Goebbels i inni stają się ko~z!em . narusze~10 nasze1 suweren-

Byli ludzie, kt6rzy mówili: byliśmy częstymi gośćmi rządu sanacyjnego, nosci ponstwowe1. 
o wiele słabsi od naszego wrogo. ministrowie i politycy sanacyjni jeż- „IMPERIALISTYCZNE, ZABORCZE 
Musieliśmy ulec w tej nierównej wal- dżą na uroczystości hitlerowskie do ROSZCZENIA HITLERA głos110 
ce. Czy toki pogląd wytrzymuje kry- Niemiec, Beck, hrabiowie lipski i Łu- odezwa 1-majowa KPP w 1938 r. -
ty~ę faktów, dokumentów, historii? bieński skłodaią wizyty H:tlerowi w GODZĄ BEZPOSREDNIO W POLSKĘ. 
Nie. Wojny i klęski wrześniowej moż Berchtesgaden, gdzie układają wspól Pragnie .on zrabo~o~ Pols,ce Pomarz~ 
na było uniknąć. ne plany wojenne przeciw ZSRR. z Gd~m'l, Poznonsk1e, Garny. Sl~.sk 1 

Hitler w swo1e1 książce „Mein Druga partio klas posiadających tak o.<ro1oną Polskę - za;n1e.nic. w 
Kampf" tak sformułował swój stos!.J- w Polsce - narodowa demokracjo swego .wasala .. Groza p~lozenia l<!5t 
nek do Polski: również wita zwycięsko Hitlera. Wódz tym większa, ze w. dwoch pods!•1• 

„Nor6d niemiecki musi skierować duchowy endecji, Roman Dmowski, wo.wych ugrupowc:i.ni~ch kl~~ posr-;i­
swój wzrok ku wschodowi. Jeżeli chce pisze w kwietniu 1933 r.: „ZWYCIĘ- da1ących - sona~11 1 _e~d~~l 1 - Hit­
my stworzyć wielkie imperium nie- STWO HITLERA JEST RACZEJ NA.\Ą ler ma swych so1uszmkow: . 
mieckie, musimy przede wszystkim NA RĘKĘ." . Ta. oc;:ena . ws!<a.zywata 1edno~zcs­

n1e, ze 1edy111e polityka postępu 1 de­
wyprzeć narody zamieszkujące tery· Reakcyjna hierarchia kościelna w i mokracji wewnątrz kraju i sojusz ze 
torium obecnej Europy. Musimy wy- Polsce nie odbiega od tej polityki sa· Związkiem Rc..dzieckim w polityce za-

granicznej - jest w stanie obronić 
niepodleg'ość naszego kraju. Pot~żna manife~tacja 

pokojowa w Berlinie 
Kiedy przyszły dni wrześniowe, pry 

sio jak bcńka mydlana, szerzona 
przez pyszatkowatych przywódców 
- legenda o sile rządów sanacyj­
nych. '' 

w dniu 10-ej rocznicy napadu hitlerowskiego 
na Polskę 

Dni wrześniowe wykazały również, 
że rządowi angielskiemu i francuski-:? 
mu ani w głowie było dotrzymać 

ją zawarcie traktatu pokojowego sw)·ch obietnic, gdyż rządy te z g.5-
z N:emcami". ry już poświęciły Polskę, w nadzi~i, 

BERLIN (PAP). - Około 400 ty­
sięcy osób wzięło udział w potężnej 
manifestacji pokojowej, jaka odby­
ła się w czwartek po południu na 
placu Augusta Bebla w radzieckjm 
sektorze Berlina w zw:ązku z X. 
rocznicq napaści hitlerow~kiej na 
Polskę. 
Tys:ą transparentów głosiły ha-

sła pokoju i przyjaźni między naro­
dam:. Na wielu z nich widniały na­
pisy: „Pragniemy przyjaźni z Nową 
Polską". „Pragniemy przyjaźni z na 
rodami ZSRR", „Nie chcemy być 
mięsem armatnim!" 

Pierwszy z mówców, członek Pre­
zydium Niem:eck'.e.i Rady Ludowej 
- Walter Ulbricht - wskazał na 
pod~że rozpętania drugiej wojny 
światowej, zapoczątkowanej napa­
ścią na Polskę. 

Z kole.: Ulbr:cht przechodzi do 
analizy obecnej sytuacji politycznej 
i, wskazując na złowróżbną działal­
ność podżegaczy wojennych, oświad 
cza m. in.: .,Podżegaczami wojenny­
m: są C:, którzy prowadzą oszczer­
czą propagandę przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i Polsce Ludo­
wo - Demokratycznej. Podżegacza­
mi są ci, którzy domagają s:ę rew:­
z.ii granicy na Odrze i Nysie. Podże 
gaczami są ci. którzy zawarł: pakł 
atlantyck: i ci, którzy uniemożliwia 

Wskazując na obowiązki, ciążące że Hitler po zajęciu Polski skieruje 
na każdym kto . pragnie pok?ju, natvchmiast swe armie przeciw Związ 
mowca uwypuklił odpow1edz:"łl- kowi Radzieckiemu. Jedyna realna i 
ność, j.aka ~poczyi.v.a zwłaszc~a . n~ skuteczna pomoc dla Polski w jej woj 
narodzte . mem:eck1m .. Impenaltści I nie z Niemcami hitlerowskimi przyjść 
amerykanscy - pow1edz1ał Ul- mog!o tylko ze strony ZSRR, lecz TĘ 
bricht - tylko wówczas bedą w sta POMOC RZADY SANACYJNE W 
n:e urzcczyi.visti;iić .s'7°7 agr~syw~e SWEJ ZACIEKŁEJ NIENAWISCI DO 
plany '!" Europie; Jeslt uda 1:-n ~:ę KRAJU SOCJAUZMU ST ALE ODRZU-
oszukac spoleczenstwo n:emieckie, CAŁY ' 
zaciemnić jego horyzont polityczny, Dni. wrześ"iowe ujawniły w oczach 
a niemiecką klasę robotn:czą roz- milionowych mas narodu, że polity­
dzielić i sparaliżować. 

Dlatego też _ oświadczył w kon- ko burżuazji i jej rządów byla poli-
kluzji Ulbr:cht - kaidy uczciwy tyką zdrady narodowej i Że jedynie 
Niemiec, który pragnie pokoju, wl- masy ludowe ch<:ą i mogą walczyć 
nien zawsze i wszędzie występo- 0 niepodleg!ość narodową. 
wać w jego obronie, przeciwstawia- Wyzwolenie Polski przyszło ze 
jąc się oszczerczej i oszukańczej pro Wschodu ze strony naturalnego sprzy 
pagandzie, rozpowszechnianej przez mierzeńca Polski, Związku Rodziec­
imperialistów. kiego. Wyzwolenie przyszło ze stro-

Po przemówieniu delegata polskie ny armii, któ.-ej silę sieroty się rządy 
go Leona KruciJrnwskiego oraz po- sanacyjne pomnie!s:>yĆ, o która po­
w!eściop:sarki czeskiej Glasarowej, trafi'.a, niemal samo rozgromić naj­
zebrani jednogłośnie uchwaliE rezo potężnielszą machinę wojenną świa­
lucję, zawierającą jak najostrzejsze ta.. Wraz ze zwycię:;ką Arm:ą ~a­
potępienie wszelkie.i akcji wojennej. dz1ecką przyszło utworzone na tere· 
Rezolucja koń<'zy się wezwaniem do I nie ZSRR Wojsko Polskie. Wojno i wy 
walki o pokój u boku wszystkich nik wojny wykozaty, że polityka rzą­
pokÓjowych i demokratycznych isił l du emigracyjnego zbankrutowofo c'.lł­
świata, którym przewodzi Związek kowicie i że zwy:'qżyla polityka obo­
Radziecki. zu demokratycznego, reprezentow:i-

........... „ ........................................ . 
nego przez PPR i KRN w kroju oraz 
przez Związek Patriotów Polskich i Ar 
mię Polską w ZSRR. 

Wiemy, że znaleźli się no świecie 
naśladowcy Hitlera, amerykańscy im­
perialiści, którzy chcą rozpętać nową 
wojnę przeciw Związkowi Rodzie<:­
kiemu i krajom demokracji ludowej. 
Ci podżegacze do nowej wojny mon 
tują bloki wojenne, wskrzeszają nie­
miecki militaryzm i oodsycają jego 
antypolskie plony, nie krępuią się na­
wet wykorzystać renegacką klikę Ti­
to w szerzeniu oszczerstw i nienawi­
ści do ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, inspirują proniemieckie i an­
typolskie wystąpienia i uchwały Wa­
tykanu. 

l1 .3 września 19.39 I 
.................... „ ..... „ .....••..•...••••..••..•. 

Mimo tej antypolskiej działalności 
naszych wrogów, mimo istniejących 
jeszcze u nes trudności, patrzymy w 
przvszlość spokojni i ufni. 

RotpMzął ~ię trzeci chiE"ń wojny. 
Po pier11 •1) l'h „próhnyrh" bom· 
harrlowaniach - ł,órlź ochłnn~ła nie· 
co. RYrlz nadał kolllunikat radio" y 
o bomhanlow11niu ... Berlina. Po mi<'ś 
rie krążyły po;?ło•ki -- rozpowszrrh­
nione przez członków 01.onu - o u­
jęciu Krókwca przPz k"walerię ge· 
neuła „Kmicira" (Skrzyń~kiego). Ba­
rometr nastrojów podniósł się zna· 
cznie. 

W połurlnie rarlio ohwie~zcza tri­
umfalny komunikat: '\\irlka Brytania 
wy(lała wojnę Hitl!'rowi. I potem dru 
g1 komunikat: Fnmcja slaje przy bo­
kn walczącej Pol•ki. Rarlo;ć lnclno· 
;ci nie m~ )!ranie. Na domach uka· 
znją się fla)!i nnrodowr. Drlc~arje 
~pic•za cło komu łatów - · hryt)·jsk.iego 
i francuskiego z k" ialami. 

Na ulic11rh tłumy, rozprawiają go­
raczkowo o wydarzeniarh. Tysiące 
o~zu wpatruje sie w nirho. wyneku­
jąc «'•kadr sojus1.11icz}Ch, które roz· 
biją wrop:a;.._. 
Około piątej po południu nad Lo­

rlzią i okolicą ukazują ~ię samoloty. 
Nadlatują or! strony Zr:ierza. Są je­
kid inne. nic czarne, leci srrhrzy>te. 
Ludzie witają je chmteczkami ! To 
JHZ<'rid: nm•i, to •prz)mierzeńcy. Cze­
kali dwa dni - żrhy się przygotować. 
Dopiero trzericgo dnia uderzyli na 
zhrodniczego wroga. „Ruszyli całą 

nawałą". 

Nagle samoloty, jeden po drugim, 
rycząc lecą na ziemię. Następuje kon 
sternacja. A może to Niemcy? Le­
cą, jeden po drugim w dół, jak strQ· 

cone jastrzrbie., by potem m6w wzbić 
&i\' w górę. Od kadłubów odrywaj• 

' ~ię pocioki. Huk piekielny targa po­
"ietncm. D"m zadania horvzont. Po 
raz pierw ~zy : obok 'bomb burzących 
spadają na miasto pociski zapalaj,ce. 

Zgierz &toi w płomieniach. Cen· 
trum mia9teczka trafione dzie&i,tkami 
pocisków - płonie jak lwieca. Jedna 
z pierwszych bomb niszczy doazrztlł· 
nie kościół. .. ewangelicki. 

Pailajt pociski na Julianów, na Wi· 
d~ew, na Karolew, na Marysin, n1 

miasterzka i wsie okoliczne. Sztukasy 
&irją. kulami karabinowymi na ludzi. 

Tak wyglądała pomoc angielska i 
francuska, na któr' czekano tego dnia 
i tej nocy, czekano cale cztery lata.„. 
na próżno. 

Drogi tymcza~em były pełne uciekł· 
nirrów. Szpitale przepełnione ranny• 
mi. Radio niemieckie obwieściło e 
za.i\'ciu Radomska i C:zęuochowy. Wie 
czorcm „Deutschlandsender" nadał 
wywiad prasowy z przeorem ojców 
Paulinów, który u~pakajał naród pol­
ski, ie Niemcy o&zcz~dzili kluztot' · 

jasnogórski i obsadzili go zalog11 skla 
clająrą si~ 1 katolików. Hitler teł 
hyl potlolmo katolikiem, więc ... 

Tymczasem pancerne dywhje Blind 
stC'rlta przekroczyły W art\!. Trzy mo­
Hy w okręgu Wielunia nie zostały 
wysailzone w powietrze, aby ułatwić 

marsz armii niemieckiej. 
Cofajęce się w bezładzie pułki ar­

mi „Lódź." atakowane 8fł od tyłu prze1 
bandy dywersantów niemieckir.h i 
spadochroniarzy. 

Siły bowiem pokoju i postępu na 
świecie są potężniejsze od sil woj:if 
i wstecznictwa. Tuż za naszą za­
chodnią granicą, skąd 10 lat temu 
przyszła hitlerowska inwazjo, doszły 
dziś do głosu nowe siły narodu nie­
mieckiego, siły postępu i demokracji, 
siły niemieckiej klasy robotniczej, p~o 
wodzone przez Partię Komunistyczną 
i Socjalistyczną Partię Jedności. Dzię­
ki słusznej polityce władz radziec­
kich we wschodniej strefie Niemiec, 
siły demokracji niemieckiej rozwijają 
się coraz bardziej i ·wskutek leg:> 
wzmaga się opór przeciw imperializ­
mowi również i wśród klasy robotni· 
czej zachodnich .,stref okupCJcyjnycn. 
Przyięliśmy z zadowoleniem fakt, że 
Prezydium Rady Ludowej Niemiec n:i 
desłalo do premiero Cyrankiewicza, 
wiośnie w 10-tą rocznicę najazdu hit­
lerowskiego, pismo, w którym zapew­
nia rząd polski, że „miłujące pokój 
siły demokratyczne Niemiec uznały 
za obowiązek narodowy przeciwsta­
wić się wszyslkim tym czynnikom, kt.J­
re usiłują wykorzystywać nową gr.:1-
11icę między Polską a Niemcami "!" 
celu skłócenia narodu i rozpętania 
wojny". 

Rośnie siła krojów demokracji lu­
dowych, kroczących ku socjalizmowi. 25-ty łom dzieł Lenina 
Rośnie siła Polski ludowej. MOSKWA (AR).-Ukazał się 25-ty 

W dziesiątą rocznicę klęski wrześ-
niowej polska klasa robotniczo, a z tom dzieł Lenina, przygotowany do 
nią naród potwierdza wnioski, jaki~ druku przez Instytut Marksa-Engelsa­
w ich imieniu wyciągnęla PPR, lewt- l.enina przy KC WKP(b). 
ca socjalistyczno " i ludowa oraz Krr:i· Tom 25.ty opejmuje utwory, ~api-
jowo Rado Narocl-Owa. Leni·na od czerwca do . 

1
. sane prze:.> 

. Zrzucenie jarzma kop1ta istycznego, września 1917 roku, a więc w okresie 
w!Odza ludowo, braterski śojusz z kro -
jem zwycięskiego socjalizmu - oto przygotowań do Wielkiej Socjali-
istota tych wniosków, a zarazem pod- stycznej Rewolucji Listopadowej. 
waliny naszej wolności i niepodleg- Tom 25-ty otwierają przemówien~a 
!ości. Lrnina na Ogólnorosyjskim Zjeździe 

Nasze historyczne zadania reolizo- Rad Dcl~gatów Robotniczych i Zoł­
wać możemy tylko w ostrej walce kia nierskich. W przemówieniac~ tych, 
sowej, ponieważ wróg nie odda nam jak rówro[eż artykułach: „Uwikła~ .. 1 
ani jednej swej pozycji bez walki no zastraszeni", ,,.Sprzeczna pozyCJa , 
śmierć i życie. Osiemnasty czerwca", „Rewolucja, 

do wydania zbiorowego dzieł Lenina, 
w tej liczbie artykuły: „Związek za­
hamowanJa rewolucJl", „Polityka za­
graniczna rewolucji rosyjskiej", „Par 
tie rządzl\ce i, ~4powied~łjllne" 1.,inne., 
w~ystkie. objęte tomem dzieła. 

p17vpadające na okres po dniach Up 
cowych 1917 roku, Lenin napisał w 
podziemiu. kiedy musiał ukrywać się 
przed przE'Ś1adowaniami rządu tym­
C7asowego. 

Ostatnie przygotowania 
do święta dożynek 

WARSZAWA (PAP). - W d~l-Rozbcdowu·1my więc i pog!ębiajmy ~fensywa, a nasza partia", „Dokąd. 
d szym ciągu trwają w całym kra)u w no~zych szeregach świadomą y- doprowad:dli rewolucję eserowcy . 1 

scyplinę klasową i narodową, rozwi- lllieńszewicy1", i innych - Lemn intensywne przygot-0 ania do ob­
jojmy w każdym człowieku pracy po- clc:maskuje kontnewolucyjną po- chodu tegorocznych dożynek, które 
czucie odpowiedi;ialności za losy swe litykę rządu tymczasowego ~ ugodo- organizuje Związek Samopomocy 
go kraju. wość mieńszewików i eserow, lkuza- Chłopskiej we wszystkićh gminach 

Demaskujmy kontrrewolucyjnych roz sadnia bclszewicki program wa i o 
bitków burżcozyjno-obszarniczych, re wzwiązanic głównych zagadnień re- 4 i 11 wrześn:a br. Szczególnie du­
prezentontów ciemnoty i średnio- wolucj1, Cl az wyjaśnia, że tylko wła żo uwagi poświęca się w poszcze­
wiecznego obskurantyzmu, agentów dm Rad może wyprowadzić kraj z gólnych województ\vach przygoto-
anypolskiej osi Waszyngton Wa- wolny i chaosu, zapewnić pokój i ' dać waniom do uroczystości central-
tykan. zie-mię chłopom. 

Pracujemy z wiarą w trwale zwy- \IV pracy pod tytułem „Grożąca ka- nych, które odbędą się 11 września 
cięstwo naszej słusznej sprawy. tastrofa i jak z nią walczyć" Lenin b. r. na Ps:m Polu pod WrocłJ.· 

Naszym hasłem jest i będzie: nigdy omawia platformę gospodarczą partii wiem. 
więcej Gdańsk nie b~dzie Donzi- br.Iszewickiej i wysnuwa wniosek, W święcie tym, oprócz młodzie­
giem ! że jedynym środkiem ocaleni~ kraju ży, zrzeszonej w ZMP, wezmą u­

Nigdy więcej Polska nie będzie od nadciągającej katastrofy Jest re-
warnlem imperialistów. wolucja proletariacka. dział robotnicy z zakładów pracy, 

Nigdy więcej najeźdźca imi:erioli- Do tego tomu wchodzi również którzy przybędą na dożynki z z.e-
st~czny ~i~ będzie deptał. no~zej zie- wspaniała praca pt. „Państwo a re- społami św'.etlicowymi i sportowy­
mi. polsk1~1, b~, z!ączeni w!ecznym woluc!a", w któr~j Ler:iin ro~winął mi. W dniu święta dożynek przewi­
~01us~em. 1 przy1azn19 z bratn!m ZSR~ marksistowską teonę p.anst""."a i obro \dziane są liczne występy zespołów 
1 kra1om1 demokroq1 ludowe1 - ni- nił i· ą przed wypaczemem 1 zwulga- . . tl' h 

1 
d h · b t 

d . . . . • . ó SWJe ICOWYC - u owyc l ro o -g y w1ęce1 111e zostanremy sami 1 o· 1 ryzowaniem przez opnrtunlst w. . · . . 
puszczeni jak w tragicznym roku Tom zawiera ponadto siedem arty- niczych, pochody dozynkowe, k:er-
1939. kułów, które nie weszły poprzednio I masze, zabawy ludowe i t. p. 
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l'iikt niizdy nie ląrluje na Lord Howe albo Ontong-Jawi«', jak ten atol na­
"~" ają niekiedy. Cook nie sprzedaje hilN1iw na tę wy~pę i turyści nie wie­
chą 0 jej istnieniu. Do1ąrl nie wy \~dowal tu ani jeden biały mi::jonarz. Pięć 
ty~ięcy krajowców zamic~zlrnjących ów pas koralu daje przykład zarówno 
pierwotności jak i pokojowego u~po~obienia. A jednak nit' zawsze byli oni 
t<1kimi pacyfistami. W „Sailing Directions" fignrnją jako ni ebezpieczni i ulra­
dzicccy. Lecz kompilatorzy „Sailing Directions" nie mają pojęcia o zmianie, 
j~ka zaszła w s~rcach tych ludzi od ostatniego fatalnrgo napadu na pewną 
barkę i wyrżni<;>cia całej zało!!i. Rzt'zi uszedł tylko drugi porucznik i spro­
wadził odwet. Na wic;t o zbrodni kapitanowie trzech knpierkich szkunerów 
Jkirrowali się na Lord Howe. \\[Jłynęli do laguny i zaczęli gło:;ić prawo 
hiatego czlo,, icka: ti lko białemu wolno zabić hi a Irgo, a kolorowym od bia­
ł1 i·I> wara! - ~zkuncry żeglowały wzdłuż brzc~ów la:wny, morcluj:).c i niszcząc. 
J°uk tu się schroni ć na wl)'kim pier•cicniu atol n? (;dzic uc iec, ~koro nie ma 
rl7ungli, IM na" rt zaro;li? Krajowcy, "irloczni na ~1· iC"lki!' od\f'glo;r.i, . gin?li 
od kul. Osncly popalono, a czól11a potrza„kano. "\\ ylule 1.0>tały kury 1 sw 11.11r, 

11 drogocenne palmy koko owe po'cinano. I rZfź ta trn ala !>rzez . cały mir,rąc. 
l'ntcm szkunery odpłynęły, ale ;micrt!'lny ~trad1 przNl hiali 1111 [l07.o,tal . " 
ri?mnych duszach wy spiarzy; nigdy odtąd nie zdradzili już ochoty do napa1low 
11a te okrutne istotr. 

Max Bumter był jrd)·nym białym na Loro Hnwe i rlądził w cliaraktt>rze 
nl~tnPr:n :łllPnta w5zedobyhkiej :\looni1lcam Soa1l Comrany, Został on 2eslanv 

do Lord Ilowe, l(OyŻ przecie wszystkim chciano się go pozhyć, a po drugie Do tego śródpiekla przyhył Mauki, odbywać pod Bunsterł'm o~mio- i pół· 
była to najmniej odwiedzana ze wszystkich, posiadłość Kompanii. Bun~tcra letnią katorl(ę. O ucieczce· z Lord Howe mowy być nie mogło. Losy dzikusa 
tnnnala Kompania w braku kandydata na jego miejsre. B)·ł to gruby Nie- epktły się nierozerwalnie z lo~ami bial„go potwora. Bunster ważył dwieście 
miec, wścirkły pies i, nolahene, nie przy zdrowych zmysłach. Psychopata - fpntów a Mauki tylko sto rlziC'sięć. Bumter był clei;cncratem, lecz Mauki -
to zbyt slnhe określenie jego stanu. Zawadiaka i tchórz zarazem, był on dzikim. Każdy z nich miał swoje fanaberie i fortele. 
dziki w całym tego słowa znaczeniu, dzikszy od miejscowych wyspiarzy. Od­
ZllhCzał się hrntalnością ma.i:Jrą wszelkie cechy tchórzostwa. Po raz pierwszy 
cb.iiił posadę na Savo. Kiedy przysłano na jego miejsee chuderlawego, za­
gro,żonego suchotami Anglika z kolonii, Dunster skatował go potwornie i do­
gonwającego oLlesłał na tym samym szkunerze, na którym ów przybył. 

Na,t~pnym razem na zmianę Bunstt:'ra Mr. Havcby wysłał olbrzyma z York­
•hirc, który urhodzil za najwięk'>ego 111wnlirlrogę, wiecznie szukającego zwa­
dy. Ale Bnmterowi nie śniło się narażać hcz szans na zwycif'two. Przez rlzie­
Fit:ć dni słorlki hył jak .iagnię. Po rlzicsięciu dniach olbrzyma powaliły dwie 
dwrohy naraz - r<'hra i •\yze111eria. Widząc, że przeciwnik jest bezsilny, Bnnster 
rzatil się nań i ~kopał ~o jak nieboskie stworzenie. Potem na myśl, co z nim 
olhrzym zrobi po wyzdrowieni u, zwiał w kutrze na Gnvutu, gdzie rlał znać o so­
hie 11ohiciem młodego Anglika, inwalidy, któremu kula boeroka strzaskała 
I.ii odra. 

W ó11·~zns to :\lr. Havehy posłał Bun•tera na Lord HoYe. Bnnst~r potrafił 
11 <11irt11ić ,we Jlrzybycic. Przy lądowaniu wytrąhił pół skrzyni dżynu i zbił 
.; t.1r<"izo, dychawicwc)!o pornrznika nk11nrra, kt1iry go prz) wiózł. Po odliiriu 
>laiku Z\\ olał kanaków na hrz<"g, wyzwał irh na atlelycznc zapasy, obiecując 
~krzynkę I) 1oni11 temu, który go pokona. Rozdągnął trzech kanaków. Poko­
nany Jlr71'7. <" Z\\ artrgo, Bun, ter zamia~t wyilnf tytoń zwycięzcy, na miejscu po· 
iozy, ~o lr1•J1<'lll. 

Tak ~ię zanrlo panowanie Bun:;t<'ra na Lord l:Towe. W izłimnl'.i wio•re 
1.1i1 <1kaln lrzy l)>iące krajowców, ale gdy Bun•ter przecho1lzil prtcz ni'1, 
1w11 ('! w hiuly rlzień rohiła wrażrnir wymarłrj. :'.\tężczyźni, kobiety, dzieci, 
\\!.:·.)>lko pirrzrhalo. ·uwet psy i 5" inie, ~rhodziły mu z rlrogi, a król nie 
w>t) dz ił >ię kryć przed nim pod mR tą. Obaj premierzy źyli w U Ft a w ie in ej 
tn' r.dze przed Bumter!'m, który, miut wdawać sie w dnuuty. od razu pusz. 
czał w ruch swe rzeźnickie pięści. 

Maukicmu nie śniło si~, jaki był ó.w nowy pnn, na którego miał praco­
wać Nie ostrzriony przez nikogo, wyohruiiał rnhie Bunstera takim, jakimi 
bni biali, z którymi dot•d miał do czynienia, a wi\'C po trosze' pijakiem, za. 
krupiającym ~ię whisky, władcą i rządcą, który lubi rozkaz) 11 ać. i &ta110" ić 
prawa, zaw~ze dotrzymuj<' •łowa i ni)!<ly nie bije nieza,ł117.enie. Przewaga b)·ła 
po stronie BnnMera. Wiedział on w~zystko o '.\laukim i obli1ywał się na myśl 
zawładnięcia jego o&ohą. Ostatni k11C'harz nie wiele ~ir zrlał .wskutek ziarna• 
nia rami<'ni11 i z" ichnircia ohojrzy ka, więc Bun,ter zrobił Mankirgo fiwym 
kucharzem i boyt'm do "~zptkiego, 

l\fauki przt>konał się "krótce, ze ~, biali i biali. " dzirń odhiria llkli· 
nera, nowy pan kazał mu kupić kurczę od Sami,ee, krajowca mi>jonarza 
z wysp Tonga. Lecz Samisce pożeglo\\ ał na drugą st1·onę laguny i miał po· 
wrócić dopiero r.a trzy dni. '.\lanki wrócił z tą wi aclomn;rią. '\\drapał gię po 
Hromych •chodach (dom stnł na słupach ze dwana~cie stóp nad piaskiem) 
i w5zedł do pokoju mil'szkalnel(o, aloy zrlać sprnwr. ,\gent SJJ)tał o kurczę. 
. tai.ki ol11orzył usta chcąc W)jaśnić, że mi,jon<1rz je•t nicohccnv. Lecz Bun­
stn nic chciał o niczrm ołJ"eć. \\)rżnął pięfrię i trafił l\faukiego w ~ame 
usta l!1krzenic było tak ~ilne, że ni!'szczr;liwicc wyleciał jak z prory. Prze· 
lrciał prz<'z oclnwia, "ę>ką 'lel"L ndę i łanfr~c porrrz run~ł na zicmir. Wargi 
mial stłuczone na hezk~zlaline mięrn, a mia pełne kn1 i i 11ybi1i·ch zębów, 

- To cię o<lurzy, p•ic .ierlen, wrarać do mnie :i: py,kiem -
cz<'rwony z pa~ji handlarz., fll"Z) glądając mu >ię z 11 erandy. 

1'\igdy w ż~ oin :'.\Tau ki nie ~potkał t<1kic)!o, .iak BunHrr, bi al ego 
Po~t8110\\ ił działać roz\\ ażniP. i w1il..ać drażnienia 1:0 CZ1 mkol~ iek. 

"rze;.zcza) 

czło" i eka. 

/' (d. e. n.) 
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Lud polski potępia manewry Watykanu 
Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 

Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmq jasne stanowisko 

Termin rozpoczęcia konkursu 
zespołów tkackich 

przesunięty na 1 października 

Antypolskie wystąpienie papie 
ła, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w całym 

kraju olbrzymią falę oburzenia. 
W miastach i wsiach zwoływane 
•11 ze'nrania, na których uczciwi I 
wierzący katolicy protestują prze 
ciwko antypolskiej polityce Rzy­
mu i jego brataniu się z podże­

iaczami wojennymi. 

wobec antypolskich wystqpień papieża? 
działalności Watykanu robotnica ! szali chłopi i robotnicy, mężczyź­
z huty „Feniks" Huculakowa i nie r ni i kobiety w Kutnie i Piotrko­
inaczej wypowiedzieli się Malczew we, w Łodzi j Końskich. Wypo­
ski z Gorzkowic czy Tadeusz Gło wiedzi te świadczą, że naród pol­
wacki z Bełchatowa. ski doskonale rozumie co się kry-

Przytoczone wyżej opinie wygła je za obecnie prowadzoną polity 

ką Watykanu, świadC'1:ą również 

o powszechnym żądapiu, aby du­
chowieństwo, a szczególnie wyż­
sza hierarchia kościelna w Polsce 
zajęła wreszcie jasne i zdecydo­
wane stanowisko. 

Doświadczenia Dliesiąca kl~~ki 
nauką _na przy~złość 

Do Zar~ądu Glówneg" Związku Zawodowego Włókniany wpłyntł wnio• 
>t'k ze~połów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przesumęCia terminu 
1 ozpoczęcia konkursu na d;-;icń 1 paździ~mika rh. Ponieważ wiele zespołów 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podane prze1 
tkaczy „siódemki" są zupełnie słmzne. Podobna sytuacja zaistniała w wielu 
z11kładnch łódzkich, a zwłaszcza poza łódzkich. Dlatego też choci\i 
w zasadzie minął juź wyznaczony termin, w ciągu ostatnich dni nadal na• 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ażeby .więc umożliwić 
•im zespoiottr"i"" jeszcze wielu innym hędfCym obecnie w etadium organi· 
zncji, uczestnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr 7 zwrócili się ze 
duszną pcc.śbi., do Zar~ądu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 
konkursu na dzień l p11ździemika. 

Zarząd Główny Zw. Zaw, Włókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho­
rł7ąc 1 założenia, i:e wszystkie zakłady powinny stanęć do konkurrn w pel· 
uym „składzie" i i:e wszystkie winny rozpocząć zawody je~ocześnie. Tego rodzaju zebrania odbyły 

aię ostatnio w Końskich, Piotrko-

wie, Kutnie, Brzezinach i inn. miej Robotnicy wyciqgajq 
1cowościach naszego woje:wód:i- • 

praktyczne wnioski 
Co się tyczy zespołów, które między 1 a 5 września zgłosiły już swój 

udział w konkursie, odbędę one w bieźęcym miesiącu przedwstępne współ· 
zawodnictwo, które będzie specjalnie premiowane. Wysokość nagród po­
da Zarzą •. Główny w najbliższych dni!łch. twa! z tragicznego września 

Na zebraniach tych członkowie B d · ·1 • • • 1 • k d •k ' • • • ' · A więc te zespoły, które już figurują na liście, z zespołem tow. Bal· 
terzaka z PZPB Nr 7 na czele, pracują tak, jakby uczestnie2.yły w konkur· 
eie. Zwycięskie zespoły otrzymają z końcem września nagrody za ten 
okres. Te zaś zespoły ,które dopiero poczynają się or~anizowa~ p~zy~o­
tn.ią si~ w ciągu września dobrze do konkursu, a z dmem 1 pazdz1e111ka 

ł aktywiści wizystkich stronnictw 

1 

ę Zł emyzus.' nike! praRcodw~c, kz_wa. ckzac. sz _od n1 o;, z_~c;edsn1ac. SOJUSZ 
demokratycznych PZPR, SD, SL ze w1ą·L iem a z1ec 1m 1 ratami emo rac11 u oweJ 
i PSL protestowali przeciwko po- Bezpośrednio po zako11czen:u ryra doma i rozumie. gdzie jest jej wróg, I Podobne zebrania odbyły się w 

• • • 1 cy pierwszej zmiany zebrały się a gdzie sojusznicy. dniu 1 września również w Ośrodku 
htyce Watykanu 1 kategoryczme kobiety z Ośrodka Kcnfekcyjne!{o Zgromadzone na dziedzi!1cu ko- Konfekcyjnym Nr 2. PZPDz Nr 5, rozpocmą start wraz z innymi. 
d~~~ ~~ ~ h~ranhia ko~~~ -w~~im d~dziń~ fu- hl~y ~~w~ilii~y mówcy ~n~ P~Z~P~W~~N~r~2~.~i_w~·~F~a~b~r~y~c~e~0~A~z~b~e~s~V~'·J~===========================~===~ cielna w Polsce zajęła wyraźne brycznym. Zoltały on.e już bowi:m kam! na ~z~ść . przyjażn i .. polsko - -

. • wczesnieJ pow:adom;one 0 maią- radzieck:e} l so.iuszu kra1ow demo- h • && p s S 
1tanow1sko wobec ostatmch posu cym się odbyć otwartym zebraniu kracji ludowej. • c t • t U 
nięć Watykanu, witając jednocze pa11lyjnym, pOŚ\Vięconym sprawie Na zakończenie zebrania, zgroma ' ' emen owa IS o.r1a ' - . 
śnie patriotyczne wypowiedzi I~ roc.znlcy tragicznej klęski wrześ· dzeni uchwalili rezolucję, w której 

nioweJ. czytamv: k k' ł k • • kt' t 1. • I b·t h to woć •i• różnym pani a rs im pog o„ szere~ s1ęzy, orzy s anę 1 na Kobiety stawiły s!ę bardzo l:cznie. _ '.'Zeb.ran~ w 1~ roczn c~ napa- W ielokro•nie już informowaliśmy tu. Jest to su rowiec o wy 1 nyc w • •-< 
gruncie Polski Ludowej w obronie zresztą to zrozumiale. ~ie ma prze- sc1 N1en;1e~ h1t_lero.wsk~ch na n.oszych Czttelników, że „Powszech· ściwościoch hygroskopijnych - stą 'i ko m: - „trz"e bo kupić - bo za brok· 
jej granic zachodnich i jej zdoby cież w całej Polsce człow:eka - Polskę osw1adczaJą, ze me ustą- no Spółdzie l nio Spożywców zamierza n:e trudno o jego zmornowon i.e . , N~e nie". 

• - któremu n ie wryłyby s :ę w pamieć pią_ w Vl:alce o zjednix:zcnie wszy . . no wie le s ię też zdały wszelkie · sro • Wynikiem takiego rozumowonk1 
czy sOCJalnych. owe straszne dn! sprzed dzic:s:ęciu stk1c~ s1~ narodu wol~oł .klasy ro- przystąpić do budowy p1ekarn1 me- ki ostrożności - przedsiębiorstwo 

Na zebraniu piotrkowskiego ak lat botmczeJ, o wzmocnienie nasze- chbnicznej - giganfa. państwowe, które w najbliższym cza- jest zawsze szkodo, przyniesiono go-
• . · . • go Państwa Ludow<.'go. stojącego <totn·10 snrowo b.,idowy g mach·; si'e ma przystąpić do budowy nowe1· ;podorce społecznej . I. K. tywu m1ędzyparty3nego chłop z Do zebranych przemO\dł tow. na straży niepodległo!"c1· 1· zdo- • r-

B cl R f t ' ' ·1 go'ło ., dla wielkie1· spółdzie l cze·1 piekarni me piekarni, nie zqodziło się użyć tego Chabielic, Jan Jabłoński wv. no- ~ an. e eren on.owi szcze - byczy mag pracuJ'ąr'-'Ch. Nie b"- · " wo przyczyny naszej klqski, przy- ~ „ choniczncj v.. krocza ze sfer projektów cementu, stwierdzając, że nie pos1n- 81Jlwelki 
wiedział się w nastę

0

pu3·ących sło- pomniał zdradziecką politykę ów- dzie~y szczi;dzić sił ~lla prze_d· w s'cdium rea lizacj i. O dpowiednie da on 1'ui: w tej chwili dostatecznej . · . - terminowego wykonania planow · h wach. „Uchwała Watykanu godzi C7.esnego rządu. wsp'lminał o kłam- gospodarczych, poclnie$irmy ja- kredyty no ten cel zostały uwzględ· spoistości i de wykonania powaznyc bo; owników o wolno U 
--------------------------Iiwe j propagandzie, która do astat- nione w plo nie inwestycyjnym no rok robót się nie nadaje. Oczywiście, że 

W tych chłopów, którzy otrzymali n:ch chw:I chc iała utrzymać spole- kość i>rodukc.ii i dyscyi>lint; pra- bieżący. Plony techniczne b udowy partio zdyskwa lifikowaneg o surowca 
z 01em·e z reformy rolne]· godzi w czeństwo w nieświadomości istotn!!- cy dla poprawy .by~u człowieka 1·uż sporzci,dzo no. Kosztorysy gene· b udowlone-io nie zosta nie całkowi· Kapitan 

1 ' pracy dla w:„mozema moc\• go- "' robotników, którzy stali się gospo go stanu rzeczy. . SJ>ocła~ezej 1 obronnej Polski Lu- rol ne przesłono do odpowiednich in· cie zma rnowano. Będzie jeszcz e mo· tow. Janina Kalinowska K b . ( ł h , · · ...,r ed stonc1·i. Prz1}widu1·e sie .. że w niedtu- g to być wykorzystano do innych, darzami fabryk i kopalń. Ani 0 ie Y s uc a.ią uwazme. - z dowej. Będziemy zwalczać• wi-
oczami stają obrazy sprzed 10 chrzyciell 1 szkodników. wszcłkkh gim już czasie PPB przysfqpl do pro· mniejszej wagi celów. Nie wolno W korytarzu, prowadzącym do po­

ko ju kierownika personalnego PZPJG 
Nr S. tow. Janiny Kalinowskiej, za­
wsze znajdziemy kilku interesantów. 
O każdej porze dnia - rano, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy. 

chłop, ani ro~otnik nigdy nie 
fną się z raz obranej drogi i 
oddadzą zielJ1i obszarnikom i 
bryk kapitali~tom". 

co- lat. w. uszach brzn;ią słowa: „Siln.i, I wrogów ludu 1>racującego, którzy cy p rzy wy~op'c. Od d luższego cza - no m jed nak zapominać, że to źle ;:io-
nie zwarci, gotow:, „n:e oddamy guz1- \ ; na rozka7. podżegaczy wo- su zomierznjąc pop rowadzić robo ty j ęto /Lopobieg liwość" PSS· u w koń· 
fa- ka". · • jennych chcieliby powstrzymać budowlane, w/adze PSS-u przygo- cowym wyniku przyniosło poważną 

- Wspominamy te dni., powie- nasze pokojowe budownłrtwo no towoly no •en cel zapasy niezbędne- stratę gospodarczą. 247 ton cementu 

Ob. Górniak jest aktywistą 
Stronnictwa Ludowego powiatu 
łódzkiego. Zabierając głos na os 
tatniej międzypartyjnej konferen 
cji, oświadcz)•ł on: „Będziemy w 
dalszym Ciągu budować nasz kraj 
i nikt nas nie przekona, że tak 
postępując w jakikolwiek bądź 
sposób uchybiamy zasadom naszej 
wiary". 
Członek Polskiego Stronnictwa 

Ludowego z Żychlina, ob. Swia­
tłowski, zabierając głos w dysku 
sji na zebraniu w Kutnie oświad 
czył, że w Polsce nikt nie zamie­
rza ograniczać wolności sumienia, 
wręcz przeciwnie, ostatni .Dekret 
gwarantuje każdemu całkowitą 
swobodę wyznania i praktyk reli 
gijnycb. Podobnie wyrazili się 
również chłopi z Pleckiej Dąbro­
wy i Oporowa, ob. ob. Nowak i 
Michalski. 

W tym samym duchu przema­
wiał członek SL i mieszkaniec 
Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob­
nie wyraziła się o antypolskiej 

/ 

d~al między innymi tow. Bogdan - wego sprawiedliwego 1>okoju. go budulca, w pierwszym rzędzie ce• _ blisko 25 wagonów c~nnego su-
nie tylko dlatego, aby zachowały się Będziemy wzmacniać J>rZ.YJ·a:iń rnenl u. Skrzę 1 •1ość gospodarska god-

h I d k rowca, we'1dzie do obiegu, jako pro· na zawsze w pamięc; : aby dowie- i sojusz ze Zw. Raclzi~kim, kra- no pac wo y, mająca ie no i swe 
działy się o nich nasze dzieci. Mó- Jami Demokracji Ludowej; w eo słabe st rony. W przewidywaniu b u· dukt nie pełnowartościowy. 
wimy o tym dlatego, aby z tragedii ilzicnnej twórczej pracy zwięk- dowy zmagazynowano dla w/ snych Odpowiednie instancje PSS·u stwier 
września 1939 r. wyciągnąć wn:osk'. s;~1ć wkład Polski do dzieta potrzeb około 300 ton tego cennego dzoją że zrobiono wszystko, oby nie 
i uczyć się, jak klasa robotnicza ma utrwalE"nia sprawiedliwego ·p,oko tw,qrl-yw.q,. Rc rdzo poszukivyonego na dopuścić do niszczenia zmogozyno-
się zabezp ieczyć przed nową po7o~ą ju rnif:'dz.v naro<lam1. Katastrofa skvtęk oo.siJę'lio robót inwestycyjnych. 
wojenną, którą chce wzniecić mię- wrzesmowa. nie powtórzy sie Niestety, Spółdzielnio nie posiodola wonego d io potrzeb własnych cemen 
dzynarodowa reakcja. •Klasa robot- wi~ej. Niec-h' żyje • I rozkwita · odJ!>owiednich warunków do magozy· u. Zapomnia no jednak o tym, że 
nicza Polsk: jest dostateezn:e 3wia- niepodległa Polska Ludowa". nowania tok poważnej partii cemen· tworze nie rezerw, obliczonych na dłu 

Walka o palńię pier"W"szeńst"\Va 
gą metę, jest gospodarczo szkodliwe 
wówczas, gdy brok produktu ma ga• 
zynowonego doje się wybitnie od czu­
wać na rynku a w dodatku posio· 
dacz rezerwy towarowej nie rozpo· 
rządzo odpowiednimi warunkami do 
ich p rzechowywania. 

Nowe zespoły sto jq do konkursu ·o najlepszą jakość 
Onegdaj stanęło do konkursu wie­

le nowych zespołów zakładów prze­
mysłu bi'!wełnianego. 
Największe zakłady - „bawełnla· 

nej jedynki" zorganizowały znaczną 
ilość zespołów konkursowych, Nowa 
Tkalnia chlubiła się przecież zawsze 
doskonałymi tkaczkami. Tutaj tkacze 
przystąpili jedni z pierwszych do pra 
cy na wielu warsztatach ,tutaj zapo· 
czątkowany był ruch współzawodni­
ctwa pracy. Takie tl;:aczki, jak tow, 
tow. Ramusowa, Rybakowa, Rybicka, 
Lipińska, Gołvgowska i wiele innych 

znane są w całej Polsce. Obecnie „do 
chodzi do głosu" młody narybek, jak 
pracujące na „dwunastkach" tkaczki 
tow. tow. Wyżykowska, Kuzla, Bo· 
chen i inne. Z nich to i z innych ro­
botnic Nowej Tkalni utworzono 12 

Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc liczr.e siły do konkursu o pal· 
mę R_ierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniem Łódź robotnicza 
śledzić b.Qdzie rozgrywki. 

„Cementowo histo rio" PSS· u wyko­
zuje dobitn ie, jak nie powinno gospo 
darować poważna instytucjo I odda· 

zespołów konkursowych, na czele ]\ · k .J 
których stanęły następujące przodow 'a Sl oresponuenci f abrJJczni pis'3:!l.; 
nke: tow tow. Zofia Dynys, Adela 
Dąbczyńska, stanisława Kosma, w1a Ni.edomagan1·a Stac1·1· Op1·ek1• 
cłysława \Vawnyniak, Maria Szkła· 
rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź- d M 
wiak, Aniela Ma,cinlak, Janina Łu- na atkq i Dz1·eck1·.em 
czak, Marla Rakowska, Tekla Dębiec, 

- Towarzyszko, zachorowało ml 
dziecko, pzyśpieszcie jego przy jęcie 
do szpitala. 

- Towarzyszko, mój mąż pije -
pomówcie z nim. 

- Pani Kalinowska, moja córka 
chce iść do szkoły przemysłowej, jak 
mam to załatwić? 

I tak przez cały dzień. Tow. Kall­
nowska Żi.'.dnej sprawy nie pozosta· 
wia niezałatwionej. Jak może podo· 
lać temu nawałowi pracy? Może -
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo­
tło się tak mocno z fabryką, że stała 
się ona dla niej wszystkim, drugim 
demem, 1odziną. Rodzina - to wła· 
śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek, prządek. robotnic z farbiarni 
i wykończalni. 

Rozumie troski Innych, bowiem i 
jej życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj­
młodszy(:h lat poznała nędzę i głód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę - że o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo ani za 

Stanisława Szuba, Helena Buwal, Wa Jedną z form p omocy socjalne j d la 
daw Majewski, Władysława Olczak, świata procy jest szeroko rozw inięto 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko- akcja opieki nad matką j dzieckiem. 
walskl, Maria Wygoda. Rząd Ludowy w trosce o zdrowie 

dno, oby wydawać wymienione fa- darmo. 
lony no odbiór paczki w sklepach Tak było do r, 1939. Przyszła woj· 
PSS-u. Pytom s ię więc, czy to Sta c jo na i1 okupacja , W r. 1942 Kalinowska 
Opieki finansuje dożywian ie, czy też wstępuje w szeregi Gwa1dii Ludo· 
każda firmo płoci około 2 tysięcy 500 wej, a następnie Armii Ludowej. Po· 
zł miesięcznie za każdą osobę? No czątkowo jest łączniczką w okręgu 
czym więc polega „biedo" Xll Sto• lubelskim, ale to jej nie wyst<1rcza. 
cj i? Wstępuje do oddziału partyzanckie. 

PZPB Nr 6 przystępuj ą do konkur- przyszłych budowniczych Polski Soc• 
su z jedenastoma zespołami, zorganl· jo listycznej - postawił to zogodnie­
zowanymi na terenie oddziału A I B. nie no naczelnym mie jscu. Każde mia 
Duże szanse zwycięstwa ma zespół sto czy miasteczko posiada dziś sw0-

ie „punkty zdrowia", w których tok go „Cienia". W oddziałach AL wal· 

Przygofo,vania cło start11 
nagrodzonej w ostatnim e tapie tow. k k d k I 'ć mot o jo i ziec o ; win ni z na ez 
Janiny Miroszewskiej. Tuż za nią po pomoc l eka rską. Mimo jednak tego 
d<1 ża zespół doskonałej robotricy, wyraźnego stanow isko na szego Rzq• 
tow, Marii Rajskiej. Poza tym dobrze d u i Pa rtii, istnieją jeszcze no tym od­
pi acują, a od 1 września postanawia- ci n ku zaniedba nia, które na leży jak 

No marg inesie zoznocz-ył,.. prognę, czył również jej brat, skrytobójczo 
że wa rtość paczki, którą dzieci otrzy zamordowany przez bandy NSZ. Gi· 
mujq 3-4 razy w miesiącu, wynosi nie bez widci partyzant - ojciec. 
nie więcej, n iż 600 zł (cukier, mąko, Ginie w ob•nie koncentracyjnym 
ja jko, koszko, moslo). Motki-robotni· matk!!.. 

' Na front współzawodnictwo · wysu· 
waig. się obecnie tkacze, którzy przy 
stqpi!t do konkursu o 15 najlepszych 
zespołów tkackich w przemyśle ba­
wemionym . W ciągu dwóch miesię­
cy ubiega ć s'ę będą oni o zaszczyt­
ny tyt.~ł czołowych robotników „ba­
wełny . 

Zdjęcie nosze przedstawia 4 tkacz· 
ki z PZPB Nr 9. Są to cz1o nkin ie 2-ch 
zesoołów konkursowych. z którycn 

na jrychle j usunąć. 
ją uzyskhrać jeszcze lepsze wyniki 

A o to p rzykłady: Po długich sta­
zespoły : Emilii Janiszewskie!, S~anl- ronioch i inte rwencji Rody Zokłodo-
sławy Andrzejko, Leokadii Adamlu, we j PZPB Nr 1 otwarto swojego czo· 
Marty DomnalskleJ, Maril Bartolik, su Xll Stację Opieki przy ul. Przędzo! 
Czesławy Purgat, Honoraty Adamiak nionej 72, w rejonie wybitnie rob ot· 
I Apolonii Bańkowsklej, niczym. Odremontowa ne wnętrze, cz~ 

Ż ściowo przy naszej pomocy, tworzy· 
P PB Nr 2 przystępują do startu z ło estetyczną i czystą całość. Nieste-

12 ze5połami, k1óre wszystkie zapi- ty, przez d luższy okres czasu stacja 
scmP są r a liście najlepszych ze~po- b b I k I k k 
!·)w „ł>c1wełnianei· dwój.ki". Więk· poz ov1iono yo opie i e .ars iej. 

No skutek sioroń skierowano tom wre 
szość ich howiem nie organizowih szcie lekarza-pediatrę, któ~y ordyno· 
sic: t<'1 nz spec jalnie, lecz j :Jż c.cJ \de· 
lu m;esięcy p r<iru ie w Jednakowym wal jednak tylko trzy miesiące i od· 
sk ładz i e Przodownik Jmi !vch ze5po- szedł. O becnie stacjo, pozo kobiet::i· 
s:1 !ow. tow . .Jadwiga Zb vb, stanislaw gi nekologiem, nie posiada lekarza, 
T1zmiel, Jnma Kucharska, Anna za- Zwracamy siE: więc do Zarządu Miej­
gcn:cla, Genowefa Wypych, Zofia Pie- skiego z zcpytoniem, czy stan ten 
łrzak, Janina Oobiedńska, Bronisława jest stanem normalnym, nie wymaga· 
Pawłowska, JóT.ef Kwiatkowski, Zo- jqcym poprawy i interwencji władz 
fia Li~owfka, Sabina Zawadzka 1 Ma· nadrzędnych ? 

" ria Borówka. A oto dfugo, nie mniej ważna spra 
jeden p rocuje no „3zóstkoch ' a d ru- W PZi'B Nr 5 zorganizowano 5 ze· wo. Od pewnego czasu wszy!tki,:i 
gi no „czwórkach". O·o towarzysz!(i : . . Is· . o ' I d k b · Laura Dreczko, Maria Nuc, Helena społo•~ konkurso'."'ych, Trzy z nich . ,oqe . p1eKi '!'Y oją o ietom cię· 

praetl] ą r:a „hojkach", dwa nil l zornym 1 dz1ec1om do 11ot trzeGh, po 
Antczak i Stanisława Dolińska. ,,c-zwórk.1ch". Trudno powiedzieć , okazaniu kwitu z miejsca procy, io-

W szystkie cztery są mistrzyniami który z nich ma na jwiększe szanse lany no paczki żywnościowe. Kwit ten 
najwyższej jakości. Majste r doszyko· na zwycięstwo. Ws1ys lkie dotvchczas jest iednocześnie dokumentem, stwier 
wa l im wszystkie krosno tok, oby pro• mają pr.iwie j<.' dnakowe wyniki ilo- dzo jqcym, że dano fir'Tlo zobowiązu· 
cę konku rsową rozpoczęły no do- S~ !.owe i j«kościowe. Tkaczom z „pią t ie się od dnia zarejestrowania dz iec• 
brych warsztatach. Tkaczki są pl>łne k:. przew odz~ przodown,icy: lofi.~ ko wplc_:v·o~ odnc;>~nej. stacji 85 zło· 

.1 h d . . . d . , j Wallszel<, Mana Sl(k, Ka7.1m1erz Woj tych dz1enn e. Otoz kiedy motki zg/o· 
no1 ~~s~yc ~o ~ie i,. ze u 0 im si~ tik, ~nna Bla7etew11kil l Michalina siły się po ta lony do Stacji Nr Xll, 
wyroznic w on Ursie. · · Kolaslń~a. oświadczono im. i:i: stocio jest zo b ie-

ce naszych zakładów coraz częściej Automat w ręku i nienawiść w 1er 
zapytują co się dzieje z różnicą wy· cu - tylko to pozos tało młodej ko· 
płaconej sumy i no jakie idzie ono becie. W r. 1943 przyłącza się do 
potrzeby? ' partyzantki radzieckiej, Wielokrotnie 

Jest jeszcze sprawa t rzecia I ostot· wyróżniona , uzyskuje stopień kapita· 
nio, którą pragnę poruszyć, Otóż od· na. W r. 1944 w walce 0 Lublin zo­
biór paczek odbywa s ię jedynie dwa staje ciężko ranna w nogę, Siad po. 
razy w tygodniu. W d ni te od wczes zostaje do dzisiaj - 50 procent inwa 
neqo już rano stoją no ulicy koiejki lidztwa. 
ludzi, przeważnie kobiet z dziećmi Kiedy po 8-miu miesiącach opusz· 
no rękach, Czekanie no ta lon trwa 
najczęściej długie godziny i nie zow- cza szpital, Polska jest już wyzwolo-
sze ze skutkiem, gdyż nieraz albo na. Trzzba karabin zamienić na war­
broknie czasu no obslużenie toKiej sztat i w codzienne j, twardej pracy 
i l ości ludzi, a lbo talonów. budować nową rzeczywistość. Bez ka 

Czy nie było by lepiej, gdyby de· 
legowany pracownik z każdej firm y pitalis ty i obszarnika , bez nędzy ł 
pobierał rctzem wszystkie talony dla wyzysku - przys1łość ludzi sytych 
pracowników dane j firmy i następ- i zadowolonych. 
nie rozdziela ł . je w mie jscu proc·{? Tow. Kalinowska przyjeżdża do 
Metod_o POVjyzszo usprc:wni/oby ,obu: Łodzi, gdzie obejmuje funkcję k" 
stronn1e rozprowadzanie tolonow 1 rownik ie.­
zaoszczędziło sporo czasu i pieni~·\ . a p:rsonalnego PZPJG Nr 8. 
dzy, ponieważ wobec trudności w;e- :Na stanowisku tym pozostaje do dnia 
le ~obiet ~e~ygnuje z odbioru oo- dzisiejszego, ciE.sząc się ogólną 5ym 
czeK, choc1oz zoklod procy wpłaca paUą i 1aufan!em. 
odpowiednią kwotę. J est członkiem z I k B · 

T rzebo zaznaczyć, że sumo wp!o- k , . ;1 ąz_ u OJownf-
cono nie jest związano z opieką .e- ow 0 . Niepodle~lośc i Demokrację t 
karską, gdyż i tok każdy z nos opta- członkiem Komitetu Dzielnicowego 
coć ~u:i s~lodki, wpisowe i o;:: /otę PL.PR i Rady Dzielnicowej. Reprezen-
zo ks1ązecz~ę. tuje swój związek na Zjeździe Pol"° 

Władysław Czekański czeniowym organizacji kombatano-
korespondent fabryczny kich w War&zawi 

z. PZPS Nr 1 e. 
J. K~ 



.„ .• 
Kobiety wybierają 

zaw6d 
Dotychczos w szkolnictwie zowodo 

\ł/ym, podległym Centralnemu UrzQdo 
wl Szkolenia Zawodowego, ksztatci­
ło sią 98 tysięcy mfodzleży, w czy:n 
zaledwie 1 I procent stanowiło mło­
dzież żeńsko. 

Polskie hutniczki 'nie pozostają w ty le 

Coraz wiącej kobiet we współiawodnictwie prac y 
Hutnictwo nasze nie zatrudnia je- Bardzo dobre wynik: uzyskują r6 

szcze większej uośc: kobiet. Jednak wn:eż kobiety, biorące u~1;iał we 

Stosunkowo najwięcej dziewcząt u­
częszczoło do szkół, podległych Cen 
trolnym Zarządom Przemysłu W/ó­
lcienniczego i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołach Włókienniczych 
no 13,500 uc;::qcej się w ub. r. mło­

dzieży kształciło się ponad 7 tysięcy 
dziewcząt. 

nieliczne pracownice tej gałęzi współzawodnictwie indywidualnym. 
p!'Zemysłu coraz liczniej uczestn!czą Robotnke - :formierze Klara ~uk, 
·we wspó!zawodnictwie pracy. Licz- Wanda Kala, Katarzyna K~awisz ~ 
ba ws-oólzawodn:czących kob:et w Paulina Siwica pr:t!kraczaJą ~C! 
przemyśle hutniczym wzrosła w c:ą- normę o blisko 100 pr_oc. W oddz:a­
gu roku bieżącego z 4.867 do 7 tysię ~e mechan!C'Lnym ko,b1e~y - tokarze . b • k- d b • ' cy. Już 18 kobiet - hutniczek uzy- 1 strugacze - Roza~1a Goly, Gertru 

Zastąpy oi own1cze o reJ spra "7'Y sk~~!·~~t:lrypgr=~d::~:~óy:h p:;::· in- fe~1aK~~~~~· :A_tff.~~:a ~i::g!ią~:: 
ją przeciętn,ie od 126 do 132 procent 

k I• ' d . I k dywidualnych współzawodniczek Woy· ewódzka Liga Kobiet sz o I swe Zia acz i przodują kob:ety z huty „Zygmunt". normy. 

· Znacznie mn1e1 . dziewcząt uczP,­
szcza do szkół przygotowujących ko 
dry pracowriicze dla innych przemv 
słów posiadających poważne możli­
wości zatrudnienia kobiet. 

W ramach rorganizowanego w Li. 
cl!Łe Kobiet pr:r.yspoooliienia. do pracy 
społecz.nej Zarząd Wojewódzb LK 
prowadzi Oentra.lną. SZkclę Organiza­
cyjną w R1tdo.gos1-czu ,:>od Lodzią. 

Kilka. dni temu rozda1110 w szkole 
świadectwa. ukończcinia. kilkudzics'.{'· 

wych. Xiezule7.mie od ~e~o prngram ~a. 
w:era. sprawy -0rga.mzncyJne placo­
wek ligowych. 

„_ To wnystko nie je~t takie ła­

twe, jakhy siQ wydawało :- m~~'"i. to~. 
Aclamczvkowa, prn-cown:ca. ~ 1c1a.rm. 
- na. przykład, jeżeli o mnie chodzi 

W huc!e tej ucze~tniczy we wspól- Kobiety zatrudn'.one w hude „Po 
czuła ~ię osamotniona czy upośledza- z.awodnictwie blisko 100 procent za kój·' stworzy!y płenvszą w Polsce 
nu. ::\.[~· kobiety mamy pnccież teraz Jogi kob!cccj. Zorganizowano 5 czv bryg~ę murarzy, zatrudnioną w bu 
możność zaj\'eia. w społeczeństwie czo sto kobiecych brygad współzawodni- downictwie przemysłowym. Brygada 
łow.vch poz,-cJ"i-" ct"•a ·prac''· · · t · 120 ""'nt 

' tt J wykonuJe przec1ę ·me pro ... ~ 
W połow:e wrześnin. otworzą. się Id ud " 

W J:pcu współzawodniczące ze so- normy. Maty a D a, mularz, O• 
znowu podwoje Szkoły Centralnej dla bą brygady zobow:ązaly się wy~o- siąga przcc:ętnie 132 procent nor• 
następnej grupy kobiet _ działaczek. nać 120 procent .normy. Zobow'.ąza- my. Kobiety zairudnione w hutn:c­
Systematyczne szkolenie i wyehowy- nia zostały przekroczone, uzyskano twie chętn:\e się dokształcają za'W()• - Rtwierrlza - to 'dele lat prncy n• 

fabrvce na pewno nie sprzyjało mo. 
W szkołach przemysłu metaloweg•) ciu instruktorkom i seluetarkom LK. jej ~auce. _'ie było na to czasu i ja· 

fcsztolcilo siq ponad 24 tysiące chłop ,,Poz.iom słuchaczek, które w ostat koś człowiek „wyszedł z tego". Prze. 
ców i zaledwie 125 dziewcząt. W nim nast:ym kur~ie brały udział, był konałam s.:ę, 7.e ni.o tylko ja. ale i in. 

. . . . . wyniki od 128 do 135 procent normy. d -n d 80 k b" t kt' e 
wame rnstruktorek L1g1 Koh:et, przy. Szczeo-ó!nie dobre wyniki osiągnęła owo . ..-ona o 1e , ore prz -

szkolnictwie Centralnego Zarządu no słuchaczki Kursu na•potykały począ. 
Przemysłu Spożywczego pobierclo różny" stwierdza k.ierowniezka tk-0wo na wiele trudności przy rozpo-
noukę ponad 300 dziewcząt (odsetek szk<>ły tow, śllwińska. - „jednakże częciu nauki. Ale po~tano,viłyśmy so. 

czyni się do podni!'~ieu'a liwiadomo- I brygada zatrudniona w koksowni, szły specjalne przeszkolenie, pracu­
§ci wśród szerokich mas kul>iecych. 

1 

podnosząc swą wydajność ze 119 pro je dziś W odpowi~zialllych dz~a­
cent normy (w lutym) do 135 proc. łach pracy jako tokarze, gr~aue, 

(Sig.) (w lipcu br.). szlit:el"'Le, formier.ze itp. 

jest dość wysoki) i około 1,000 chlo:J wszystkiie, niezależnie od stopn:a wy b'.e nie ustąpić. 
ców. W pm;myśle elektrotechnicz- kształcerua. wiele włożyły pracy \V Były jencze i inne trudności. Na 
nym na okola 4.000 uczącej się· md b- nauk„, a.by wzbogacić swe wiadomo- Kur~ie w RadogMzczu słuchaczkami 
dzieży, znojduje"ły zaledwie 128 7ie 
wczqt. Jest to stan nienormalny, wiemy ści. były przewainie · kobiety, obarczone 
bowiem, że sam przemysł żarówko- .Tedna. ~ słuchaczek kursu, tow. obowiązkami rod~omymi. Prowadzenie 

Podnosimy naszą świadomość 
liga Kobiet rozwija działalność kulturalno-oświatową 

wy zal rudnio wyłqczriie kobiety, ·:l Gra.czykowa, sekretarka Dzieln'cy LK goRpodarshrn, r.pieka nad dzicrmi, W. r<'gulaminie III .etnpu_ w~pólrn­
duże ilości kobiet znaletć mogą prn Staromi~jskia, dodaje: „Zdajemy sohic prze"·azme nieletnimi, zaś prócz tego wor1n1_ctwa.. pracy rMgr.nva.Jąc~go ~1~ 
cą pr'zy produkcji aparatów eloktrycz wszy.~flcie sprawę, że s>amo pacz-ucie . , k I oh<'c1110 nu~dzy organ:zacJam1 L1g1 
nych, •)lekornunilkac\ ł iych, radbte- uspołecmieonin. nie w_,·starczy nam - .ła~zcze praca ~awod~wa. :-. wsz:i st ° Ko,1iet ł.o<lzi i War~z:my, ·położono 
chnicznych itp. tlziałac·zkom J,',gi Kc:bict do tego, to "·ydaw:iło s \', unH.•mozhm sy~tema- poważny nacisk na o~i~gnięcia ośw:a 

z danych tych i zestawień cyfro- abyśmy mogł_v w pełni w~·k-011ywn.ć tnzmi nauk~. Ale nawet i te prze•zko t"we. Xie te~ dziwnego, że łódzka 
wych widać, że jeszcze dotychczas swe odpowiedzialne zadania. $lało $ię rl~ uriało si~ nam pokoiDaĆ, gdyż trze_ org:i:nizacja kohi_<'~a n:i '.en odr',nek 

' 'd ół k I d · 1 to zupełnie orznviste •z,cze,.,6lnie te- 1 1 1 < •• , dl d 1 1 k $1'1"<'1 prncv zwroc1la ~pec1alną, uwagę. wsro og u po utuje pag q , ze KO • • · ' ~ " · Ja J:' o po,w1ęcic n. o ira me JU -o_ · · . . · . 
bieta nadaje siQ najlepiej, do zawo- ra.z, k:'C!dy nam, kob'etnm prz~·szło za l . l "lk t d . . Po;.tanowwno, ze 'v okresie trwa· 

b L b jąć !tanowisko wobec uchw:.tłv ·watv ll<'cego u ·a. ygo. ru czarn 1 prze- jącego "·spółz:nvodnidwa. zostan'e 
dów z łiżonycn do potrze gospodor kanu. 1fusim.v siA uczv. ć, m11gimv. zd.o znaczyć J·e na n~uke · k ' dl k 
siwo domowego. Stąd też znocz,1e ~ ' ·. · · ' ' r zorgnmzowane 11 ·ursm'" a a ·t;--
zointeresawanie kobiet różnymi dzir:i h:<"ć nieza"hw'ano n<11ukowe poil~tawy RtaFścina Kur,u, tow. Knrczowa z w';;tek knhierwh i talrn. snma. il~ść 
/ami przemysłu odzieżowego, szkob- dla na~zej społeunej dz.inlalnc.foi - 'l'nrnown, dz"ęki umiejętnościom orga kurso-ko11feren°cji. l'lan ten już w f'O 

dopiilro wówrza~ O•iqgniemy cel". niznryjn,,·m i sw{'mu takto"·i, stwo_ łowie został wYkcn:n1y. PrzedmiotPm mi g.:>spodarczymi, przemysłem spo- . . 
h d Kllrs Sku ~·ł l · ł k" L" · K l · t rz'l'ła z obr,·rh sohie do niedawna ko wd:ł:iclów· na tn~h kur~nrh s~ nastę-żywc.zym. D·:>tyc czasowe doświo cza · '1•1 u,1n a_ rz ·1 . . :g-i. ~-o „ie . ·~ 

t 1 l d t b;~t. z rM.n.vch stron kra,ju. jednii. u- p1;.ia.ce zau·ncln:.<'nin: "·alkn. o ,:>ok6j, nie wykazało jednak, że kobiety da· z, erenu 'nz~·Rt 't" ~ _wo~ewo z w. „ 

ją sobie również doskonale radę, jo l rz.>' 'zk;l? k!t•m nnc®c::, się _w P?" spol·Nli). rodzin~" - Tak:i- rhc·ialah~-m ro fa kohiet:;· w przebudowie wsi, zdo 
ko pracownice tych gałęzi przemy- fohrykanc·~1111 palarn, C!'.,l'"J1ny Jest in wirlz·e~ Ligę Kobiet _ m<•wi tow. liyrzo ~ocjalne kr.h.!'t. funilament go­

słu, k,tóre dotychczas. obsadzone by- I t.crnat. ill,:t 
0

p_r,.zY,.1<>z_rlnych . słu~.h:ir_;<>k_.·. K:nrz r. w:i - ,,.,z~«tl;ie r·zlonkin!e po 'porlurki sr.cjali~t.nwej. Knr'y oc1h~·-
z c łe J ol"k z 1 lk Jlt,rzone wspóln~·mi Jążeniami, wzaje. wa.i:} 'i\) ". dzielnieac·h lig-owych i ły głownie przez mq„czyzn, tym bor- a. J . ·· ·: -nJęc a zaJrnnH '1. a. 

dziej, że obecnia po1iom techniki po g?dzm dz1!'nll1<'. yc~ ez;-m _ur~<'•tmcz· ntnl). ż~·czliwośc·ią. ~' nie-kłnmnn~ «11ę- grupuj:} jednorazowo po 40-:10 Móh. 
zwala na zmnie"iszenie wysiłku f;zycz ki_ ku_nu JHze_r:ibHtJI). wspolnie oJpo· Cil). ugrunt-0wa•nin. w każdej kobiecie iV1uto na t~·m miejscu p-0dkrc.ilić, że 
nego przy p:·acy zowodowei·. WJedn ~ ma!crmły. . wiar.v w swe siły, w m~żno.4ć najhar. m·mo. jż ucze,fnic?.ą. .w 11ich kobiety 

dziej owocn-ej pracy dla luilu." pracujące zawr:clowo i ohciążone prze-
zadonl·em •rodow·1sk domO\"fYC'n ·1estd i\''~kładyp· ohejmu,ią.. prze<11dniot t~· za- 'I' Bł , 1 . t kt ,_ . • ważnie pracą. we wfa.rnycl1 go~podar-

, a.~ nicze. Ortl~ "',"TIC ~~ pO ~. a=Owl' ()'~ On'<-~ "lllS fU' 0!A3. p-OWla~O 
~ ~~ ., " '" ~. ~, · · • ~twach domowych, frekwt'ncjn. na. wy wpływanie •10 zmianę dotychczasowe l".1tg11.dnien:a. z dzic,lziny ekon-0mii pn wa w Skicrniewicaoeh, jednn. z najdaw 

· · b d · · · kład n.eh J' est b. du~.:i.. go z yt je nostronnego nostowien10 litycz.nej. A'lzeroko potra1ctowana jiJ;it niej prncuj:i,c~·ch w -0rganizaji Ligi 
W sprawie wyboru prz"<-./~go zowo· uau1ca 0 Pol~ce W!'i_>6łcz6"1nej. Szeroko J.::ohiet, dodaje: ,_,Kob'ety w Pol.sec Xie ograniczahc się do s.zkolenin. 
du przez m!odzież żeńską i przeio- omavriane są.· spra'l'l·y międ1.ynarodowe. powi.nn~· wiedzieć, że t~·lko w :r..espci· a.kttrwu, 1.<Yrgarniz-.wa.no po·nadto na 
mywanie tkwiących jeszcze oporów Z~gadniE'Jlla dot.~·czące mchu kobiece leniu, tylko wm~·stkie łącz.nie 1'1_)owo. każdej dzielni.cy ligowej sz1colenie 
w psyi:hice kobiet. go rnjmują. wiele gcdzin w~·kłado. clu,iemy, że żadna. ko-bieta n.ie będzie przewo<lnjczą.cych Ligi Kobiet. W cią. 
------------------------------------------------- gu wrze~nift. prz~rowa,dzono 10 konfe 

·Kobietq UJ 
rencji szkoleniowych. 

Mej~ :walki z a.na.lfa.betyzmem 
Jest energie;o:nie prowadzon.a. przez 
Mdzą -0Tganiz.11eję LK. We wszy-st 
kich dzielnicach utworzono kur~y c1.y 
tarni& i pban'a. clla koł1iet analfa1ie· 
tek. .Podohne kur~y prowndz.onl' !!<!} 

1v- pr.„zczególnych koład1 ligowych. 

o wysokci jakość produkcji' 
W przędzaln:ach tkalniach, 

przy wrzecionach i warsztatach 
tkackich„ wszędzie w przemyśle 
ba:weJnianym najważniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy­
zna., że było w tym w:ele zasługi 
łódzkich robotnfo, iż fabryki na­
sze dźwig<'.ły si~ ze zniszczeń wo­
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
cować i wspaniale się rozwijać.­
Prządki i tkaczki stanęły wszyst­
ke do pracy w 1945 roku w ogra­
b :onych przez okupanta fabry­
kach, obsługując uszkodzone czę­
sto warsztaty. One były inicjator­
kami wielowarsztatowości i współ 
zawodnictwa. 

Tow. Gościmińska, Mucha, Sze­
wczykowa, Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polski Ludowej. W potężnych blo­
kach bawełnianych nic się nie dzia 
ło bez w~póhiczestnictwa tysięcy 
kobiet-robotnic. One to zdobywa­
ły zaszczytne tytuły przodownic 
pracy i Krzyże Zasługi. Dzięki n:m 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzięki n!m z 
każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 
· W nowej kampanii, która w tej 
chwili tocŻy się w i;iaszym mieście, 
w kampanii o wyspką jak<>ść pro­
dukcji, w walce o podniesienie ga­
tunku naszych tkanin biorą i bra­
ły przede wszystk:m udział łód:­
kie włókniarki. Ciężar tej walki, 
trudne zadanie wygrania j~j spo­
czywać będzie przeważn'.e na ko­
bietach. 

W fabrykach omawiane są no­
we regulaminy prem:_owania j~­
kościowego. ProdukuJemy duzo 
- musimy produkować także do­
brze, wytwarzając wysokogatun~ 
kowy towar - mówią przedstawi 
ciele zw:ązków Zawodowych. R 0; 

bctnice słuchają z uwagą. A te, kto 
re stanowią aktyw partyjny' lub 
zwiazkowy - rozpoczynają już 
pracę uśWiadamiającą na sv::ych 
oddziałach, wyjaśniaj~ kOlezai:­
kOm i są~iadkom w jaku~ stopniu 
nowy regul0:min wpł~~1: na po­
prawę jakości produkCJl t na pole 
pszenie bytu materialnego .tych, 
którzy będą chcieli dobrze t wy 

wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten obowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym czasie jakość naszej 
produkcji znacznie się podni~sie. 
zadawalając naszych odbiorców i 
to zarówno \V kraju jak i zagra­
nicą. 

Tu nie chodzi już tylko o premię, 
którą każda otrzyma •za wyłapany 
lub zlikwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, o wypełnie­
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo i Rząd. · 

re nie są objęte prem'owaniem 
prządki, czyści'arki będą usilnie 
proł"agować tę akcję, słusznie ro­
zumiejąc że gdy poprawi się pro­
dukcja na innych oddziałach. wte 
dy siłą rzeczy wzrosną i ich za­
robki, a co najważniejsze, podnie 
sie :;:ę jakość produkcji całych za­
kładów. 
Możemy być pewni, że i z tej no 

wej kampanij kobiety wyjdą zwy­
cięsko. że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie n:e tylko 

Z wypow~edzi rzucanych na ze- przodownice i aktywistki, lecz każ 
braniach załóg faprycznych wyni- da odpowiedz'.alna za swą pracę 
ka. że tak właśnie pojęły nowy re- robotnica tkalni, przędzalni lub 
gulamin łódzkie robotnice. dz;ału przygotowawczego, każda 

W lipru br. na dwlidt ~pecjalniil w 
tym celtt 1.organizowan.wh kursaeh 
przygotowano clo prnc kierownici1ki 
ze-i;połów dC'lbrego czyta.nia. Ich zada­
niem będ zie prowarfacnie grll'[l czytel 
nic?.;--ch, składających ~i~ z. ko-lliet 
kr.1'1czqc-ych knrs poczq.tkowcgo na­
ucMn'a oraz z tyeh ołonkiń orgnni. 
r.acji, które prng-rt:i. pngl'l'h;ć swą. wie 
clzi:. 

Propagowanie czytelnictwa prze-z 
zliliżenie hią7.kii <lo j!'j odbir.rcy, to 
jcszc7e jeden odcinek dz.ialania. org11. 
aizacji knhiet w ł,oclz'-. Obowią.zek 
rozprr.wnd:>:enia. pra•y i mie•ię-<'znik6w 

kobiecyclt, kolp-0rta:i: ks'ęż<'k :r. wyila­
wnirtw :rn:;x na swvch tercnnch d1,ia 
lania - to jeden. ~ obnw:~zk6w OT­

gn.ni·zitcyjnych pcJszc.zegól nycb zarzą. 
dów ligowych. 
Dużą. u"·agę zwrócono o~tatnio na. 

pracę świetlic. Trzy istnieją.ce przy­
H. Sam. dzielni'C!a.ch. ligowych świetlice po.sz-

Nic dziwnego, że przystąpiły one robotnica szczerze miłująca swą oj­
do realizowania go, nie czekając na czyznę. 
dzień 1-go września. Nawet te, któ_ 

N a załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy 
telniczkom modele sukienek, 
oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni jesienne ·dla chłopca 
i dziewczynki. 

dajnie pracować. , 
. N owe zadania stają przed tkacz­
kami przewijaczkami, snowaczka­
mi. Ódtąd będą· musiał~ ~e szcze­
eólną uwagą wylapywac 1 ~wać 

~. -

Wszystkie te su1mie damskie · 
to typowe sukienki o charakte 
rze :;esienno zimowym. Jak wi 
dzimy krój sukien nie ulega w 
obecnym sezonie większej zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rękawy, dopa.o 
wane staniki sukien, oraz kloszo 
we i wąskie spódni-(e. W asortv 
mencie ubiorów odpowiednich 
na jes1en znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tka -
ni.n wełnianych i suknie jed­
wabne. Pozostaje nadal mo­
dne zestawienie spódnicy 
i 'bluzek. Strój ten jest praktycz 

ny. Posiadając jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
różnym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiednio ubraną 
na każdą okazję - do pracy, te 
atru, a nawet na zabawę. 

Dzieciom naszv,m potrzebne 
ł beda iesienia nowe cienłe nła.sz 

cznić się mogą. p1ękf '-m' rcrnltatumi Ft1c1era.cji K"biet. 
pr"a.c,-. Frekwencja czlonkii1 j~st du- Ożywi<>na działa1no~~ Z11.rSłdu Lii:ł 
ża, i>·cie 1fo·ietli~owe rc":mija się. Kobiet w Lod:r.i· w dziedr.ini~ p~e 
Prz> wielu kołach l' g-owYch htnic,ią. kulturalno-oliwiat-0wych WY11ływ11. n .H! 

zo!'1~oł.'' artystycznC'. W ·najbliższym tylko z clięci uzyskania jak nnjwY_Ż· 
cza~io zorganizowane T.ostaną. z.·rn·ody szej punktacji w stlft.Chetnym .,,.spół­

eliminaeyjne m'ę<lz~· nimi. Trzy zesp-0 z11.wodn:.ctwo z War.su.WlJ., przyś'.'ie­
h· wy1·6.i.nione 11·ezmą. udział w kon- ca tej dz.:ałnlności eta.le wytknięty 

~erci.e, którv zo~tnnie ur~dwny -w cel - pndniesiilnie na. ~ż~y p-01..iom 
ez:i5ie tnrnn:n w '\Varnnwie obrad ś'l'l·iadomości itpolecz.nej i politycznej 
Kong-re~u Swiatowej Demokratycznej kobiet. 

Wychowanie w rodzinie 
Go rnów1 znakomity pedagog radziecki o postuszeń,twie dzieci 

Ostatnio ukazała !-ię w J>rzekłajlzir polskim k5iążka A. Makarenki -
jedne!(o z najwirk•zyl·h wyrhowawców i peclagogów radzieckich. poświęeona 
omówil'niu wszy,tkich my;adnień, związanych z wy1·howa11il'm dzieci i ' mło· 
dzil'ży na grnnril' nulzinnJm. „WYCHOWANIE W RODZINIE", gdyż taki 
tytuł nosi ta k•iąż.ka, znuleźć się powinno w rr.kn wszystkil'h rodziców 
i stanowić dla nich po<lrr<'wik, wskaimjęcy, jak wychować dziecko, by stało 
oię ono cenną jerlnoslkł dla społcczei1stwa i radofrił życia .r.odziców. Z naj. 
ciekawszymi fra,;mentami tej ksił)żki postnramy fiir. 7.apoznać nasze Czytel· 
niczki na lamach „Głosu Kohil't". · 

Oto poniżej pora1ly wychm1 awcze Makarenki, dotycz,ce zagadnienia 
rosluozt•ń•tw a cizi er i wo hec rotłzit·ów. 

Rodzice pou•itmi się przyZIU'Yc=aić 11oici z innym 11nka::em któreiokoltciek 
do u•ydart·ariia dziPcimn ws;z;el- z rochiców. 

kich poleceń w tonie spokojnym, zróu:- Wydany ro::l.'a'JI musi benvarw11c.01.1.10 
no1rnżonym, pr:::ychyl11ym, ale z-awue zostać wykonany. Bardzo niednbne, je­
.<Umowc:::ym. Dzieci :.aś O(l najmlodszyc11 żeli rodzice coś nakamją, a póirtiej "" 
lat po~L'ir~ pr::.vzwyc::.o.ić się - do /.elfi mi 0 tym ::apominajq. Jak ~ ws::yst· 
tonu, do ulegania zarzqdze11iom i do kicfi innych sprawacli, potrzebna je3t i 
cl1ętm•go icfi u.')•koor1txu1ia. Można tó tutaj nieustanna czujna kontrola. Tne­
stosunku do d:iecka być jak najc::ul· ba naturalnie pr::eprmcadzać tę kontrolę 
s::nn, żartormć i bawić się :: nim, ale niepostrze:ienie dla dziecka. Dziecku nie ' 
tr;ebC1 umieć tv ra:::ie potrzeby u;·yd<tĆ po1dm10 nau·et przychodzić n4 myśl, se 
polecenie l.·rótlw i tvę:lowato raz jeden, polecenia można nie wykonać. CzaMmi 
z takim wyrozem twar:y i takim tonem, jednak u·slrozmia jest kontrola :llllpełnie 
aby u dziecha nie mogla powstać wqt- jawna, a mianowicie wtedy, kiedy d=ie­
pli11:ość co clo słuszności ro:::l;azu i ko- cko ma speb1ić jaJuiś pracę bardziej 
niecz11ości jego spełnienia. skomplikowaną, w którPj duie %1101."::e-

Rodzice pm<itmi się ll(lllc:::yć wydar~-ać nie ma jakość wykonania. 

tal.·ie rozl.-a:::y j11% U"óm::ms, gay dziecko I Jak postqpić, jeżeli dziecko nie 1peł· 
ma półtora luf> dwa fota. Nie jest to ni poll'Crnia? Należy powtór::yć rozka", 
trudna spra1rn, jeżrli .~ię tyll.·o przestr:e. ale już bard::iej oficjalnym, c1Jodniei· 
ga, aby rozkaz odpowiadał następujq- s:ym tonem, mniej u-ięcej w ten spo· 
cym 1rnrrmkom: sób: - pmdedzialem ci, :ie m~uz to 

1) nie moi:e być wydany ze zlościq., :robić, a 11ie :robiłeś. Zrób natyeh· 

w rozdrażnieniu, ale :ara:::em nie powi· 

nien przypominać prośby, 2) musi od-

powiadać możliwościom dziecl.·a, nie 

mo:!e wymagać od niego zbyt wiel· 

miost i."'niech rię to t,.;ęcej nie powtó­
rzy ! Wydajqc pmvcóme polece11ie i d~ 
magajqc się be.itczględnie jego $pełnie­
nia, trzeba rÓ«noc::eśnie dobrze się za• 
stanowić, dlaczegfJ spotkaliśmy się w 

ldego trysiłku, 3) musi być rozumny, danym tt')·padlm ze sprzeciwem. Pr::ek~ 

tzn. nie może się sprzeciwiać :r:droo:emu nomy się s petvnościq, :ie postąpili.imy 
pod jakim.i ii·:r:ględem niewłaściwie. Na. 

rozsądkowi, 4) nie mośe stać w spr::ecz· 

cze. W większości wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastały, 
Te ubiory jesienne sporzadzić 
można (bez uciekania się do ku 
pna nowe_go materiału) syste 
mem przeróbkowym z odzieży 
znoszone; już przez starszych 
członków rodziny. Na załącza 
nym rysunku widzimy model 
płaszczyka dla chłoczyka w wie 
kuod lat 6 do s·miu i jesionkę 
dla dziewczynki 10 - 12·1etniei. 
Stroje te są proste w kroju i wy 
1u....,,,., ... '% &..a.n.inv nie7lwt fasnej. 

lei:y takich błędów unikać. !Vajwamiej· 
.•ze w tej dziedzinie - to pilnowanie, 
br ni, wytwar:ol się u dzieci 21«.·yezaj 
nieposłuszeństwa. Bardzo niedobrze, je­
żeli dzieci zaczęły by um1żać polecenia 
rod:iców i:a coś nieoborcią::ujqcego. ],,. 
żelł od samego poc::ąiku nigdy nie clo· 
puścimy do takiego stanu r:::ec:y, ro­
dzice - wycho1m1t·cy nie będą musieli 
uciekać się do W)mier::ania kar. W ro­
dzinie, któm .~tosuje 1daściwy fYSLem 
wychowawczy niJtdy nie wymierza się 

kar w .~townku do dzieci. I taki sy1teni 
wychmcania jest najslu..!=niejs::y. B,waj(# 
jed11ak rodziJ1y, idzie u.')·chcr..oonie d:ie 
ci jest zaniedbane do tego $topnia, :ie 
nie można obejść się be: kar". 

O tym, co mówi )fakaren.ko o sto~n 

waniu kar, dowiedzt się nasze Czytel 
niczki w przyszłym tygodniu. 

Odpowiadamy 
naszym Czytelniczkom 

Ob. Helena. Soroka, Pa.btlnlce. ul. 
Wannwska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście s:ę do Ligi Kobiet 
w .Pabianicach, ul. Gwarda Ludo­
wej (dawn. Rocha). Zarząd tej oi;ga 
nizacji niewątpliwie pomoże Wam 
w znalezien:u poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przed.5tawcie fam Wa­
sze położeU:e oraz eh~ da~zego u­
czenia się. Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic wtH­
mie do serca Waszą sprawę, gdyż 
jest ona powołana do służen:a kobie 
tom v·e wszelk.i<-,h te-'!o t:vt>u potrze 
bach.. 
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r-;:,.ześni~ ~ ' Budujemy-reJDontujenty 'W.i.--1 Pomyślne wyniki energicznej akcji Zarządu. Miejskiego 
Centrala Handlowa Zelaza i Stali działu Centra~a Handlo"'.a żelazo. i 

Stali - oddział w Łodz i. Zdarzafy Rok szkolny rozpoczęty musi zmienić styl pracy się na przykład takie conajmniej dziw 
Powstanie przy Zarządzie Miejskim w Łodzi komisji koordynacyjnej ne fakty, że żelazo przydzielano i.o-

dia usprawnienia budownictwa mieszkaniowego, niewątpliwie zmieniło stytucji, która na razie nie miała na 
bardzo wiele na tym odcinku: rośnie budowa ZOR-u na Starym Mie· nie zapotrzebowania, 0 m7mo to CHżS 

k 6 bi k · nie dopuszcza/a do przekazania ŻI)· ście, gdzie pod dachem znajdzie się jeszcze w tym ro u o ow !cza innei· irstytuci·i, bez tego mote· 
o 700 izbach. Prowadzone są ~ównież poważne przygotowania pod 
fundamenty dwóch bloków. Na Stokach stanie nowy blok o 350 iz- rialu budowlanego skazanej na po-
bach. Obecnie wykończa się ~ównież remonty wszystkich bloków :ia staje. Również oddział CH2S w Łodzi 

nie w parę przekazuje Centrali swej Stokach, co do w tym roku łącznie 650 izb. W remoncie kapitalnym w Kctowiccch zaootrzebowaoia na· 
znajduje się 6 budynków na Ba tutach, oraz bloki przy ul. Zawiszy. szego miasto no żelazo„ Ten niedo-
Jak stwierdził Prezydent Łodzi, tow. M:nor, który sprawy budowlane puszczolny s:cn rzeczy musi się skoń 
w naszym mieście otacza szczeg 61ną opieką - bieżące półrocze przy k k 
nieść winno nasze'Tlu miastu '"k. 2500 izb mieszkalnych. czyć jak najszybciej. W 0 res ie, i.e­

dy wszystkie wys:łki łódzkich przea-
siębiorstw budowlanych idą w kie· 
runku szybk'ego i terminowego wyko­
nania robót, kiedy samorząd lódzf-i 
stora się zapewnić klasie robotniczsj 

-

„ 

uwagę.„ 

Ubrania na raty 
Ob. Wacław Chmielewski pisu1 „Umożliwienie w&eyet• 

kim pracującym kupna na raty. radia, rowerÓ'IY i mebli 
jest ze wszech miar f.łuszne. Czy nie było by jednak możli· 
we, aby świat pracy w podobny aposóh mógł nabywać np. 
w PDT płaszcze, ubrania, a nawet obuwie, któ~ch kupno 
;lohrhczn~ związane jest każdorazowo 1 większ)m wy· 
datkiem? ... ". 

l\Co:ie &póld::ielnie i domy towarowe, prowadzące tt!go 
rodzaju artykuły, rozi.eażq projekt nmzego · Czyteln ikn i za· 
tdadomiq na.s o mojliwościach jego realizacji. 

Sdeki na Stokach nie dziala•ą 

Te wielkie zamierzenia mogą być Komisja Koordynacyjno zl'kwidowo­
wypelnione dz:ęki temu, że Kom - la ten niezdrowy stan rzeczy i w tej 

Sia Koordynacyjno ustali/a kolejno~ć chwili naczelnym zagadnieniem· jest 
potrzeb i zckres dziolonio przeds·ę · znalezienie odpowiednich kadr, oraz 
biorstw budowlanych w naszym mie- sprawo szybkich i sprawnych dostaw 
ście. Dotychczas przedsiębiorstwo ou moterialów 'budowlanych, :;wlaszcza 
clowlane nie żyły tym zagadnieniem. żelazo i stoli przez Centralę Hondlo­
A więc, na przykład, 5,5 procent ro- wą żelaza i Stali w Łodzi. 
bót Państwowego Przedsiębiorstwn Jeśli chodzi o siły robocze, Urząd 
Budow:anego obejmowało budownic- Zatrudnienia rozporządza odpowieJ­
two przemysłowe. Społeczne Przedsię nimi możliwościarni Nie wątpimy, ±e 
b'.oJS1wo Budowlane wykonywało 45 kierownictw'.:> Urzędu Zatrudnienia wy 
p•ocent swych robót również dla bu- tęży wszystkie siły, by nie zabrakło 
downictwa f)rzemyslowego, notom!a;t ludzi przy robotach budowlanych. 
specjoln!e w tym celu powołane Po•i- 'N chwili obecnej trzeoa ponad 4 ty­
stwowe Przedsiębiorstwo Budownic- sioce robotników, z czego większość 

nosz~go miosło jak no1więcej miesz• r1 Ob. J. K. (nazwisko i adres inane Redakcji) pine: 
koń, CH2S lekceważy sobie swe o- „Na Stokach na ulicy Skalnej '' 1t11dnie do ścieków wody 
bowiązki, kierując s0ię nie wiadomo ~~· . deszczowej a ulicy. Studnie te zasypał piach do tego 
jakimi wzg'ędomi. rganizocjo par- stopnia, że woda nie może już spływać do kanału. Po 
tvina przy CHżS w Łodzi powinno . " 

1 

, .· .~ ~ wirkszych opadach ulica bywa całkowicie zalana wodQ. 
najrychlej wpłynąć no zmianę tego ®'i".f~ - która przedostaJ'e si'" do piwnic w blokach mieszkalnych. 

twa Przemysłowego - nie wy~ony· niewykwalifikowanych. 
Dzień rozpoczęcia nouki w szkołach wolo wecie, lub tylko w małym za· W pomyślnym zwrocie, jaki obser· 
Łódź powitała odświętnym wyglądem \kresie swe zadania, przerzucoiąc l l wujemy no odcinku oudowlanym w 

.' (Zd;ęcie włas,·e ,..Gtosu"l właśnie na PPB i SPB. haszym mieście, nie bierze jednak u· 

• 1 ~~"'; ~~-.-.- " niewłosciwego sty u procy swej insty- ·-1 f- ~ „„<» Woda na chodnikach si{lga często do 40 cm. i uniemoźliwia 
tucji. --ri-J~ , przejście. \\ imieniu mieu.kańców ul. Skalne.i proszę 

W chwili obecnej Państwowe Prz3d ~ - - i:> o ocz~·•zrztni·· t~ cl) studzien. by ~oda mogła opływać do 
sięb:orstwo Burlowlane w Łodzi sto- kanału .. ". 
ro się uzyskać materiały zastępcze. Zarzq<l Mil'jshi pcnónien :winteresmwć się tq .~prowq. mla.crr::a. ie moj/q 
Uruchomiona zostało· więc pomysło- ulec zniszczeniu pirmice w noHocze.mych blokach rnil'.ulrol11ycT1 ni) Stokach: 
wo prefabrykacja belek z cementu, i\'ii>1tątplirt'ie u·yd::ial kanalizacji i u:odociqgciw w najbliżurm czasie oczyści 
również trwałych, o 1ie wymagają- to studnie. 
cych tok dużych ilości żelazo. Prefo- •-------------------------------

·_.·owa· bary 
Jak pracuje 

mleczne 
Okręgowa 

powstaną 
Spółdzielnia Mleczarska 

w Łodzi 
brykocja tych belek w PPB nie zmniej s • b • b • d h d łową 
sza jednak odpowiedzialności, ciążą· ami za ezp1eczymy SO le ac 08 n 
cej no CH2S w związku z koniecz- 6 
nością łerminowej dostawy zamówi<> Studenci łódzcv 2glaszają akces do akcji remon.towej 
nego żelaza. b 

W dniu wczorajszym odbyło się I przybył~·ch. Z tego tylko 2000 ę-
Jest już oczywist9, że sytuocj'J w auli Uniwersytetu łódzkiego przy dzie mogło mieszkać w domach aka 

mieszkaniowa w naszym niieście vv ul. Narutowicza 68 zebranie ~nfor- demickich. Wprawdzie jest kilka 
c'ągu bieżącego półrocza ulegnie macyjne. dotyczące sprawy rnz- punktów, gdz;e będzie mot.n~ zało­
znacznej poprawie. Wysiłki na od- mieszczeń w domach akademicki:::h żyć mieszkania, tl'zeba by Jednak 
cinku budownictwo, w polączeniJ ze i budowy nowych mie5zkan dla stu przeprowadz:ć gruntowny remont 
zm'aną polilyki Wydziału Kwoterun- dentów. zorganizowane przez :\Il<~- budynków. Aby tego dokonać na 

70 tysięcy litrów mleka dzi~nule 
dcstarcza mieszka1'tcom Łodzi Okrę­
gowa Spółdzielnia l\lleC7.arska. Jt>dy­
ne na terenie nas7erro miasta zakła· 
dv mieszczą ~ię przy ul. Gdanskicj 
Nr 126. 

Praca tiwa tutaj przez całą dc>b~. 
Już od 5 rcr.c do 1 ozładowni P•>djei'.­
cżają dziesiątki aut i wozów, wvpet­
nionych po Ótze,gi bańkami z mle­
kiem. 
!J I I I I I l'l I I I ll ln,11111111111 .1111111•1_! 

f Na tematy dnia J 
Ponad 4 ·· tysiące młodz.ieży w 

naszym mieście przeżywa obec­
nie „gorące•dni;': odbywają się 
bowiem egzaminy wstc:pne na 
wszystkich wydziałach wy7szych 
uczelni. 4 września skończą się 
egzaminy piśmienne, a rozpocz­
n~ U'stne.•'Terinin '~końttenfa•'a„ 
stalony został na dzień 20 wrześ..! 
n:a br: 

Szybko i sprawnie ustawiają ~e ro­
totnic:v na ruchon•ei ta~mie, prow" 
dzącei- do wagi i basenów. Mleko po 
1~:zPjściu przez pierws7y filtr, oC7~ s7 

Clojący ie z ewer.tualnych zan\~czy­
szczeń, spływa do zbiornika, skąd zo· 
staje prlepompowane do wiró~ek., a 
s1arnląd do pasteryzatorów. 

W temperaturze około 90 stopnt u-
lq;iają zni~zczeriiu wszelkie zarazki i 
baklPrie chorobotwórcze. Tak przy­
gotowane mleko przechodzi do -::hłod 
ni, a następnie do olbrzymich rezer­
wuarów, skąd Już bezpośrednio roz­
lewane jC'~t do baniek i rozprowadza 
ne na miasto. Cały proces odbywa 
się mechanicznie, bez bezpośredniegri 
udziału człowieka. 

Mleko staje się w 100 procentach 
czyste i gwarantowane co do ilośc; 
zawartego w n;m tłuszczu. 

Dostar .:zane do Okręgowej Spół· 
dzielni mleko pochodzi z powiatu 
łódzkiego z 28 zlewni terenowych, 
gdzie też poddawane jest pierwszej 
próbie• jakościowej; a następnemu ba 
daniu, ale już o wiele bardziej szcze 
gółowemu podlega w • mleczarni cen­
tralnej. 
Już od godziny .( rano mleko jest 

rozprowadzane na miasto. Głównymi 
odbiorcami są sklepy spożywcze PSS 
I PCH, _szpitale i stołówki. Poza tym 
Spółdzielnia posiada w Łodzi 12 skle 
rów wła~nych. 

Z<tkłady przy ul. Gdańskiej nie wy 
rabiają masła, a nastawione są wv­
ł~cznie na pasteryzację mleka, w-Y· 
reb kefiru i śmietanki. 

Trudno określić dokładnie ilość 

kowsldej. Inicjatywa godna poparciu 
1 zasługująca na pochwałę. W nowo­
otwartyrh placówkach będzie można 
nnbywać mleko, sery, kefir, śmietan­
kę. Po',i tym będą tam wydawane 
tanie .śniadania i Jarskie obiady. 

(J. KR.) 

kowego, o czym iuż pisaliśmy przed dzvuczeln:an·y Komitet Budowy czas. organizatorzy zebrania wezwa 
poru dniami, dadzą oczekiwane wy- Domów Akade11ick.ich. li zgromadz?nych do w~ęc:a. ochot-
nik': 2500 izb mieszkalnych do ko1;~a Obecnie w tl,dzi znajd u ie się niczego udziału w odoudo\\TJe tych 
roku bieżącego. M. Zol. 17000 studentów, 4000 jest ·nowo- domów. Nie będzie to zresztą praca 

„darmowa", lecz płatna. 

KierJDasz ksią~ko~y I Ł 
Werzwanie odniosło skutek. Jeden na u icach odz1 ze studentów zgłosił w im.:eniu 

Łódzkiego Batalionu Akademickie-
go akces do pracy. Natychmiast po 
zebraniu zapisało się jeszcze kilka­
dziesiąt osób .z: ,,cywilnej" mło­
dzieży,. 

Rok szkąlny rozpocz~ty 
Dziatwa nabywa nowe podręczniki 

Po uroczystym rozpoczęciu roku 
szkolnego dziatwa zabiera się do nau 
ki. Pierwsze dni poświęcone są na­
bywanill nowych podręczników, ze­
szytów, pomocy naukowych itp„ aby 
później z zupełnym przygotowaniem 
zabrać , się do zdobywania wiedzy. 

więc musisz, malutka, zaczekać, aż 
wychowawczyni ci to sama wyjaśni. 

- No, to przyjdę w poniedziałek! 
- mała osóbka oddala się z powagą. 

Kioski, uruchomione przez JZWS, 
RSW „Prasa", PIW, „Prasę Demokra­
tyczlll\'.' „ Okr .. ~półłi!iie~-Oświato­
wą, .~'!lę Wó'JSko~", „Czytelnik", 
.. Książkę i Wiedzę", a także Komen1ę 
Wojewódzką SP, Ligę Kobiet ł ZHP­
ulatwią w znacznym stopniu termi· 

nowe zaopatrzenie młodzieży szkol­
nej w książlfi. Już w dniu wczoraj­
szym, kiedy większość młodzieży nie 
wiedziała jeszcze, jakie podręczniki 
będą używane w danej szkole - za· 
ir.teresowanie kioskami było ogrom­
ne. 

Nic dziwnego, gdyż nowa książka 
ma w sobie moc pnyciągającą. Ileż 
ciekawyc:1 rzeczy o świecie dowie się 
z niej dziatwa! SW 

Punkty werbunkowe przy Bratnia 
ku od jutra będą działać stale, al 
do 8 września, którego to dnia roz• 
pocznie się praca. li 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastt' 

pu~ące apteki: 11 Listopada 15 - , 
Groszkowski, ·Pabianiolc:a 212 - Ja< 
rzęoowski, Jaracza 32 - Krasińsk.11 
Stal!.na 50 - Łuszczewska, Katnt 
54 :__ Krych, Kopernika 23 - RY' 
tel, Piotrkowska 67 - Wagner. 

Celem ula twienia dzieciom f mło­
dzieży uzyskanie nowych podręczni 
ków bez tłoku i długiego wycze!Ćiwa 
nia w księgarniach - na ulicach Ło 
dzi uruchomiono wiele kiosków 
z książkami szkolnymi. 

Jak spę·dzimy niedzielę·? 
W dniu Święta Lotnictwa - - wszyscy na Lublinek 

Wstęp no lotnisko tylko 50 złotych, 
o dla młodzieży do :ot 15-tu i woj­
sko - 20 złotych. 

W tym roku zapisy" odbywały 
się w okresie letnim. W Komi­
sjach kwal-ifikacyjnych zas:ad.1Ji 
przedstawiciele nie tylko M:ni­
sterstwa Oświaty, ale również 
Związków Zawodo·.,-ych, Samo­
pomocy Chłopskiej i ZMP. Roz­
patrywano szczegółowo podan:a 
młodzieży, jej pochodzenie spo­
łeczne, by komisje egzam:nacyj­
ne miały utatwione zadanie w o­
kresie egzaminów. Pierwszeń­
stwo przysługuje młodzieży ro­
botniczej i. chłopskiej, która z 
obszaru całego województwa zje 
chała do naszego miasta. 
Młodzież ma zapewn:one nie 

tylko miejsca na uczelniach -
będzie ona korzystała równ:ez 
ze stypend:ów i mieszkań w do­
mach akademickich, zwłaszcza 
młodzież ,spoza· terenu Łodzi. 
Trwające obecnie egzaminy są 
próbą dojrzałości naszej młodzie 
ży, próbą poz:omu jej świado­
mości społecznej. i pol:tycznej. I 
Cz~onkowie komisji egzamina­
cyjnych będą przy tym czuw"ć 
nad poziomem wiedzy kandyda­
tów, jak również przeprowadzać 
indywidualne rozmowy, które po 
zwolą zor:~ntować s:ę. jakie za­
interesowania i zamiłowania ma 
kandydat. oraz czy zawód prz~z 
niego wybrany zgodny jest z je­
go zdolnośCiami i możliwościa­
m:. 

mleka, wypijaną przez Łódź. Pochodzi 
I to stąd, że pewnych ilości tego arty-
1 kułu dostarc~ają nie mleczarnie, a 
I w?l1:Y. rynek„ Z miejscowości pod-

m1e1skich kazdego ranka ciąqną do 
Łodzi setki drobnych dostawców mle 
ka. Jakościowo jest to mleko jednak 
o wiele g?rsze i nie ma nigdy gwa­
rancji, ze nie jest zakażone. 
Dzięki ciąqłej kontroli, przeprowadza 
nej przez Państwo\\·y Instytut Higie­
nv, coraz mniej zdarza się wypad­
ków fałszowania mleka przez pokąt­
nvch sprzedawców. 

Kioski takie czynne są na Bałuc­
kim Rynku, na Zubardzu, Pl. Niepo­
dległo:Sci, PI.. Kościelnym, Pl. Zwy­
cięstwa, na Zarzewie przy zbiegu ulic 
Napiórkowskiego i Łęczyckiej, przy 
ul. Sienkiewicza 18, na Widzewie i 
Julianowie, na Marysinie, w Rudzie 
Pabianickiej (2 kioski), przy zbiegu 
Alei Kościuszki i Legionów, na Czer­
wonym Ryneczku na Chojnach, oraz 
na Karolewie, Stokach i Nowym Złot 
nie. 

W kiosku PZWS-u na Czerwonym 
Ryneczku uprzejmy sprzedav,rca wy· 
iaśnia mlorlzieży, ile kosztuje dany 
podręcznik i kiedy nadejdą dalsze 
transporty książek. 

Jutrzejszą niedzielei większość Io- , chu" nastąpią bezpośrednio po tym 
dzian spędzi z pewnością na lotnisku skoku a po nich og lądać będziemy 
w Lubiinku. Bowiem jutro przypada I loty szybowcowe z wyciągarki i na 
sw·ęo Odrodzonego Lotnictwo Pol- holu. W godzinach 11.20-12.20 zoba­
skiego, .a Kom itet Obchodu przygo- 1czV'ny ciekawe pokazy wojskowe, o· 
Iowo/ wiele niezwykłych atrakcji i nie ! krob~cje bojowe itp. 
spodzianek. I Nasi łódzcy przodownicy procy 

7nojdziemy tam więc i wesołą z::i- lp rzeżyją chw;le niezwykłej emo::ji: 
bawą no świeżym powietrzu, i pory- 'zorqanizowono dla nich bowiem lo­
wające popisy lotników·okro::i~1ów, i iy no samo:ode pasażerskim „Dou­
skoki ze spadochronem, i wiele in- glas" którym polecą w przestworza 
nych ciekawych urozmaiceń, tok, że 42 osoby. 

W tą niedzielę, jak I we wszystkie . 
święto odbędą się również porankl 
filmowe w 10-ciu kinach łódzkich: 
w Bałtyku (godz. 12-tal, w Muzie 19 
i 11), w Polonii (9 i 11,30), w Przed­
wiośniu (9 i 11), w ?-omie (9 i 11), 
w Tatrach (9 I 11), w W7śle (10 i 12), 
we Wlókniorzu (9 i 11 ), w Wolności 
19 i 11 l i w Zochącie (9 i 11.30). 

· M:asto nasze, które przed wy­
zwoleniem należało do rzędu n<>j 
bardziej zaniedbanych w kr::iju 
również i :w dziedzinie oświaty 
- staJe się obecnie poważnym 
Mrodkiem wyższych uczelni, sku 
płają.cych licme rzesze młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej. Mło­
dzież ta korzystać będzie z opie­
ki nie tylko uczelni, na które 
będz:e uczęszczać - otoczona zo 
stanie ona opieką całe~o spole­
cze!'1stwa i si:tmorządu łódzk!ego. 
Sly"Pcndia pai1stwowe. mieszka­
nia, jakie ;;apewnia nasz samo­
rzad. laborator:a. bibliotek:. 
st~·orza całokształt odpowied­
nich warunków. w je1kich mło­
dzież nasza zdoby\vać będzie wie 
dzę. 

(m . .z.) 
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" Zmiana „ Kierownictwa 
Wydz. Kwaterunkowego 

NaĆzeln:Jde.m wydziału kwaterun 
kowego Zarządu Miejs}dego z;o::tał 
mianowany w dniu wczorajszym 
tow. Edward Dur;vs. były dyrektor 
fabryk: chemicznej w Łodzi. Nale­
ży podld'eślić. że zgodnie z )Stat­
niro zarząqz:en:e.m . , Prezydenta tf>W. 
Miriora - · \Vydział kwaterunkowy 
będzie obecnie kierował całokształ­
t em polityk~ „ mieszkaniowe.i w :na­
szym m:~c~ e. 

W najbliższym cza~le Spółdzielnia 
Okręgowa otwiera w Łodzi dwa bary 
mleczne: przy ul. Plotrkowskle1 200 
I przy zhle!fUI ul. Próchnika I Piotr-

- A ja chciałbym kupić atlas -
mówi jakiś malec. - Czy mogę obej­
rzeć z bliska? 

- Proszę bardzo! - sprzedawca po 
kazuje żąclany atlas. 

- Proszę pana, a jakie książki trze 
ba kupić do piątej klasy, bo nam jesz 
cze wychowawczyni nie powiedziała? 
pyta 12-letnla dziewczynka. 
. - Mamy ksią.żki różnych autorów, 

spędzenie niedzieli no lotnisku bęazi:i Modele latające i modele na uwią.­
najlepszym wykorzystaniem wolnego zi dopełnią programu pokazów lot­
dnio. niczych. Oko/o godziny 14-tęj no 1ot• 

Zaznajomimy się więc pokrótce z n'sku rozpoczn1e się beztroska zabo­
imp rezomi 1lc~niczymi, jakie odbędq wo urozmoiccno występami artystów 
się w tym dniu na lotni:;ku. • scen łódzkich. 

Punktualnie o 10-tej rano skali! ze •--------------­
spadochronem zopoczątku-je uroczy­
stości. Akrobacje no „Junaku" i „Zu-

•• EstrOda Koncerlowa•• 
Zespół artystyczny „Artos" w Teatrze WP 

Rejestracja lokali 
biurowych 

W tych dniach oddziały kwa­
terunkowe w naszym mieście roz 
poczęły ścisłą rejestrację lokali 

l'Jllieszkalnych, które do tej por:v 
zajęte są prze-.t biura rozmaitych 
instytucji. Rejestracja ta ma na 
celu zorientowanie się eo clo ilo­
ści mieszkań, jakie przybędą. Ło­
dzi, gdy - zgodnie z zarządze­
niem Prezydium Zarządu Miej­
skiego - po upływie roku ln­
stytuoje łódzkie przeniosą się do 
nowozbudowanych biur i urzę­
dów. (m.) 

Z lnłc,Ja~wy Ministerstwa. Kultu I szym poziomem artyrly~ym, Gwa 
ry i Sztuki został zorganizowany rancją jeg-o są na~iska świetnych 
przez ARTOS zespól artystyczny artystów, wchodzący-0h w skład :r.e­
P- n. „Estrada Koncertowa". W ten społu. 
sposób na.zwano npełnle nową u W ra.mach „Estrady Koncertowej" 
nas formę '\\idowlska, łączącego wa. ujrzymy reprezentacyjną ekipę czo­
lory creysto rozrywkowe z najwył- łowych a.rtystów polskiego baletu, 

pod ocólnym kierownictwem cho­
reograficznym solisty słynnych ba· 
letów Dlagilewa, Leona Wójcikow­
skieg-o. Nul d06konali tanrerze wy­
konają szereg tańców solowych i 7'C 

spolowych w układzie najznakomlt 
szych baletmistrzów polskich. 

prof. 

Czynne są także wszystkie muz90 
łódzkie od godziny 9 rano, a w Q. 
środku Propagandy Sztuki w ,.,orku 
Sienkiewicza nadoi otwarto jest wy· 
stawo g roi1ki meksyko;1skiej (w nie­
dzielei od IO rano do 18-tej). 

Sylw. 

. Ogłoszenia drobne 

KURSY stenografii, księgowości, ko· 
respondencji, maszynopisania, grupy 
początkowe , wyższe. Zgłoszenia -
Stowarzyszenie Stenogratów, Piotr· 
kowska 83. 1594 

CHCESZ mięć tanią enC'Yklopedię za· 
gadnień interesującą każdą kobietę? 
- zbieraj roczniki tygodnika „Kobie­
ta". Cena 1 numeru zo'itała obniżona 
do 25 zł. 1600 

ZGUBIONO kartę RKU Łódź-m:ast-O 
Kałużny Tadeusz, Demokratyczna 29. 

13513-g 

Wmurowanie aktu erekcyjnego 
w łundamenty domu Przemysłu Papierniczego 

Przy fortepianie zasiądzie 
Sergiusz NadgTY.zowskł. 

Poza grupJł taneczną wystą1tlą 
znani artyści: Ewa Bonarka, która 
wykona dawne polskie pie~nl ludo­
we, dworskie I miesz<'Zańskle. Jerzy 

ZGUBIONO książeczkę z Uhezpis· 
Dwa nowe ambulato1·ja czalni na nazwisko Zalewska Ja11i11a. 

W dniu wczorajszym w Łodzi przy prefabrykowanych s~ropów, które Sergiusz Adamcrewski, czołowy poi 
ul. Zachodniej 56-58 nastąpi/o uro- przyśpieszają znacznie wykonanie ski baryton, laureat mlęd-z;vnaroclo-
czyste wmurowanie aktu erekcvjnego budynku w s1onie surowym. sw. Wl'l'O konkursu w Genewie, który 
w fundamenty gmachu Biura Proiek- ostatnio odniósł szereg suk<'esów w 
tów. Ce~trolnego Zarządu Przemysłu I z notatn"1ka report CZMle tournee koncertowelt'O po 
Pop:ernrczego. era ZSRR. wykona ulubione pieśni I 

Biuro Projektów CZPP znajdowało OFIARA NIEUWAGI SZOFERA arie operowe. Zna.ny pianista .Tan 
się dotychczas w Zabrzu, no Sląs(u, Przedwczoraj na ul. Zgierskiej Berebńskt gT&Ć będzie utwory Cho 
co utrudr;o/o procę Central rtego Za- przy posesji Nr 7, został przejecha- J>lna I Rachmaninowa. Zapowiada I 
rządu Przemysłu Popierniczego. Obec ny przez taksówkę ob .. Was:ak Sta- kierownictwo a.rtystycme sprawuje 
nie w Łodzi kosztem 120 milionów zł nisław .• rz:am. przy ul. Widok 4. Po- Tadeusz Marek. 
wznosi się potężny budynek o kubo- szkodowanegor który doznał o~ól- Przed wyja7idem zespołu na wv­
turze 16 tys. metrów sześciennych, nego potłuczenia ciała i złamania stępy zagranicę ,..Estradę Koncerto­
gmach, przy budowie którego padł le"'.e.i nogi.. pr.zew:ieziono do szpita- i wą" ujrzymy na deskach Teatru 
pierwszy w Łodzi trójkowy rekord la im. Barl~ck1ego. Wojska Pi>lsklego, ul. Juacza 2!1, w 
murarski ob. Hodrysiako. Łodzi w niedzielę dnia ł września 

Budowo gmachu w stanie surowym WYPADEK PRzy PRACY godz. 19.30. 
zakończona zostanie jeszcze w bie- Wczoraj o godz. 12 na ul. Grabo- Bilety sprzedaje kasa Tea.trn ro· 
żącym roku, do użytku zaś gmach 
zostanie oddany 1 majo 1950 roku. wej Nr 11, ob. Nowak Marian, zam. dziennie w godzinach od 10-lł I 

Konstrukcja tego budynku jest pier- ul. Senatorska 15, pracując przy re l8-lS. Bilety ulgowe dla. ezłank~w 
d Ł d b t ani t dni, . Zw. Za.w. l"OQJ'owadza Wydział wszq tego ro zoju w o zi, ow:em mon ow u s u z niewiado· Kulturalno • OftJ&towJr O.Jl.Z.Z. 

cio budowy używa sie 1pecjolnyc-b ~ Pl'ZY'CZYn acadł i uto:oil M. I <Tit'&aluUa 11). 

przy szpitalach 13512·g 
?GUBIONO legitymację z Urzędu Za­
trudnienia, \.Vojtczak Bolesław, \Vięc 
kowskieg) 78. 13514-g 

Na apel Izby Lekarskiej : Okrę­
gowej Rady Związków Zawodo­
wych zgłosił sic; zespół lekarzy przy 
szpitalu położniczym przy ul. Ła­
giewnickiej, oraz przy szpitalu PCK 
przy ul. Sterl:nga, którzy przyjmo­
wać będą chorych ubezpieczonych 
w Ubezpiec~alni Spol. 

W szpitalu na ul. Łagiewn:ckiej 
chorzy już są przyjmowani w godz: 
nach od 8 do 11' rano, a w s>:pitalu, 
przy ul. Sterl:nga w ne1.ibliższ;vch 
dniach ustalone będą godziny przy­
jęć. 

Ambufatorja prz~.'~7.pitalne ńie­
wątpliw:e zmniejszą tlok. panujący 
w gabinetach lekarzy rejonowych. 

UWAGA! 
Płacimy podwyższone ceny za butel· 

kf, stłuczkę, szmaty itp. 
Dzwonić 162-16. 

Zblor.nlca „SUROWCE ODPADKO­
WE", SieDJda~ 28- :-149 

ZGUBIONO leg~tymację PZPR, 2 le· 
gitymacja tramwa3owe, Zborowski 
Kazimierz. 13515-g 

Z~U.BIONO k::irtę tejestracyjną RKU 
ł,odż pow„ Gabara Ryszard. 13516-g 
7GUBIO.'l0 legitymację Zw. Zaw. 
Nr 58783, .Piotrowski Jerzy. 13517·y 

ZGUB!Ol'O książeczkę wo3skową, 
ksi~żkę Ubezpiec7alni, legitymac:ię 
słuzbową MPB, wyciąg z rozkazu no­
minacyjnego na r.an.ri5ko Sobczak 
Zbigpiew, Kalinowa 23-;l 135ld-g 

ZGUBIONO legitymację Zw. . Zaw. 
N_r 35279 i inne dokumenty, ·Bin(ier 
Jozef, Nawrot 4. 13519-g 

ZGUBIONO legitymację stałą PPR, 
wkładka PZPR, Rotter Adolf, 11-go 
LlstQ])4da 12-6. ł3520-; 
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Ili Rozrywki 
Dziś zamieszczamy pierwszy logu­

gryf z cyklu naszych rozrywek umy­
słowych. Należy odszukać 20 słów, 
których zmiczenie zamieszczone jest 
pc.d logonryfem - wpisać te słowa 
poziomo w podane kratki. Srodkowy 
rząd liter, ujęty w grube linie da zna 
ne h1'"1o demokratów europejskich z 
l!l·r;o 1·. >ku. 

r ełne 1 ozwiązanie logogryfu nal~żv 
nadesłać do Redakcji „Głosu", Łódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno­
tacja: „Dla Działu Rozrywek Umysło­
wych'", do dnia 14-go września rb. 

:\Vśród tych, którzy nadeślą prawi· 

um~slowe f~! 
dłowe rozwiązania - rozlosowaa;h ! 
zostanie w dniu 15 września rb. w Io 
kalu Red'lkcji „Gtosu" dziesięć cen· 
nych nag1ód. Pierwszą nagrodą jest 
wieczne pióro, marki „Eve;:sharp" ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Następ­
nych 9 nagród - to wartośdowe 
książki. 

Lista nagrodzonych zamieszczona 
będzie w „Głosie" w dniu 17 wrze­
sr.ia rb. 

Po dziesięciu etapach W następną sobotę - dnia 10 wrze 
śnia ub:i:e się drugi logogryf, za roi 
wiazanie k órego również wyznaczy. 
liśmy bardzo cenne nagrody. Niculescu utracił koszulkę leadera 

Od dzisiaj w wyścigu prowadzi Wioch' Locatełli 
· Kraków (obsł. wł.) Prowadzą.cy przez 9 etapów, Rumun Niculescu J Wrzesiński, 37) Motyka, ·40) Rzeźni-
stracił w X etapie k05zulkę leadera na rzecz Włocha Francesco Loca- cki. 
telli. który już od szeregu dni stopniowo zbliża.I się do czoła. 

W chwili WYruszenla z Zakopanego do X etapu Rumun posiadał WYNIKI DRUŻYNOWE X ETAPU 
na.d Locatellim zaledwie 70 sek. przewagi. Do 75-ego km. obaj rywa.le 
szli w czołówce. Dopiero za Myślenicami Włoch odrywa sic; od czołów­
ki. pociągając za sobą. Duńczyka Olsena i Polaka z Francji Wittka. Si­
culescu nie wytrzymał morderczego tempa., narzuconego przez uciekają 
cą trójkę i przyszedł na metę w Krakowie o blisko 2 min. za Locatellim, 
tracąc żółtą kMzulkę leadera 
Pierwszym z Polaków był Saly~a. 4-ej Rumuni. 3-ej Włos:, dwaj Fran 

który zajął 7-mc miejsce. Drużynv- cuzi. dwaj Anglicy. Duńcz.yk Olsen, 

I wo Polacy nie odegrali żadne.i N!L Polak z Francji Willek i Sałyga . 
gdyż ! tym razem m:eli wybitnf'~o F:n:sz lotny w Myślen:cach wy­
pecba Już na pierwszych k:lo!'Tle- gry,„;a OJ<;en. a w chwilę potem Lo­
trach zostają. z powodu przebic'.a gu catclli rozpoczyna ucieczkę w mor-
my, Rzeźnicki. potem Wrzes::i~:d, derC7.Ym temoie. Na kółku Wt-1rha 
'vres?.cie Kapiak : Wójcik. Rewel.i- zdolaii się utrzymać jedvn:e w;t­
cją eta.pu był Polak z Francji Wit- tek i Olsen. Tró,ika ta zdobn\'a c:>-
te-k. który · zajął 2-gie miejsce raz większa prze\va~c : w;lada na 11- 1 

Górzysty teren przyczynił s:ę do !:ce Kr?.kowa. rnpclnione. m imo ul"~ 
ustanowienia rekordowej #Zybko~ci wnego deF?.czu tłumami widzów. N:i 

stadion .. Cr<icovii" '\'pada ia 11""1'1 'l 1' przeciętnej, która wyn:osła 37,5 k:n. razem. Na finiszu zwyc:ęża o:s~n 
na godz. (Dania). na~te'1n'e Wittel< (PoJ,-.:-i'a 

Start honorowy do X etapu Zako- fr::incuskn), a ··tu7. za nim LocR'e'li. 
-pane -'- Kraków odbył się na slad:o (Wiochy). W pół minuty pó/.n'ej 
nie miejsk:m. Starterem był Prezy- przybywa na stadion Sanrlru <Rt1-
dent l\ttasta Ustupski, słynny 11iiz· munia). a dop·P.ro po kilkud:>:'~s'r~'.u 
gdyś wioślari: polski. st>:.<:undach 81Jala7.zi !Włochy). Par!:er 

1) Włochy - 8:22:4'1. 
2) Rumunia. 
3) Anglia. 
4) POLSKA (c-zas o 11,24 

szy od Włochów). 
5) Francja. 

sek. gor-

PO 10-CIU ETAPACH 

1) Rumunia 
2) Włochy 
3) POLSKA 
4) Anglia 
5) Francja. 

Nr 241 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
spotkań niedzielnych 
PTC Gwardia - Garbarnia: Napor 

ski, Pogodziński. 
17. Widzew -- Gwardia (Szczecin): 

Walczak ·w., Racięcki. 
17. Concordia - Kolejarz (Łódź): 

Andrzejak. 
15. Cor.cordia II - Kolejarz II: 

obsadza Piotrków. • 17. „Emjeden" 
Kaźmierczak. 

ŁKS Włókniarz: 

15. „Em jeden IT' - ŁKS 
niarz Il: obsadza Kutno. 

Włók· 

17. Związkowiec !Tom.) - Związ­
kowie-:: lL): Jr;:draszcza;;:. 

15. Związkowiec II (Tom) - Związ 

kowi1c Il (~): obsadza Tomas~ó-:'. 
tV. Spójnia - Boruta: Stęp1en. 
9. Spójr.ia II - Boruta Tl: Spycha I· 

ski. 

t 1. Włókniarz (Zgierz) - Kokjarz 
(Kol.): Smiechowski. 

9. Wlóhiarz II (Zgierz) - Kole­
jarz II (Kol.J: Panfil. 

Liniowi Spójnia - Boruta: Smnliń· 
$Ki, Zabawa. 

Dzisiejsze imprezy Pierwsze defekty spotkały Pola- (An,!!,iial i Sałyga (Po:.<:rn). Czasy nal' 
ków już na p:erwszych kilometn.:h. m~·cie były nastenujące: 
Na 11 km. 7.wycięzca etapu Katowi- 1 l Olsen (Dar:ial - 2:46:40 (pn~­
ce - Zak()!>ane · Anglik Clark zd.'.)- cil't'1a >~yb'<o:'ć 37.7 km. nCł J!od7. ). 
rzył się 7.e swoim rodakiem RE:he, 2) w:•tek (Polonia francmkiil 

BOKS: Solo przy ul. Doszyr1skiego 
54, go-Jz. 19·ta - zowodf o druży· 

I padaj~c na szosę i łamiąc obojcz.vk. 2:46:42. 3 L0catell: (\Vłochv) 2:4\l;.Li. I 
no-.ve m:s:r;:cstwo riom·ędzy Ogni· 
wem i lKS-Wlóknlar.zem 18. 

Pierwszy finisz lotny. w Now::m 4 ) Sandru fRumunia) - 2:47:09. 5) 
Targu wygra! Włoch Locatel: .. Od ~nalazz! l'W!,)chYl - 2·i7·:i4. fil P.'!' 
Nowego Targu czołówka. którą t ·,•:'1 k;r · r Ang~:al - · 2:47:37. 7) Sat~-.rn ! 

/ nia) na czele, podyktowała takie IRumi.m:a) - 2:48:09, 11) TI'rg('rt 

PIŁKA ROWEROWA: W H::i:eno·11i~ 
godz. 17-tei odbędz.·e s·ę T'l'.lC:~ p:i: 

k' rcwerowej z udziolci:n rnlstrzo ŚNla 
:o dr,rżyny czechos!ov1cck ei „Proste· 
jov" i po!skiei „Siem onow:czanko". 

rzyli kolarz'3 zagraniem; 7. Olsen2m (Pol•ka) - 2:48·02. Rl Nicul.-sc'.I m:1 

(Dania), R!egert'em '.Francja). Loc:i- munia) - 2:48:04. 9) Norh„dian 1Ru, 
tell!m (Włochy) i Nicutescu• (Rurr.u- mun!a) - 2:48:06 10) Ch'„n~i?·.i•-..1 

h Wł h" s'wiata twórca teorii uzupełnione 1· po j tempo: 1.e stawka wspólza,i;,·odn:;;: :)w <Francja). 12) S<>•mders <Anql'al. ~ 3: 1) Przywódca „Młodyc oc ' b"ł k'lk gru na pr·" NaD!erala rPol;ka), 14) Vavcr1rn I tył w latach 1805-1872. 2} Bohater tern przez Łysenkę. 13) Polak - ge· roz 1 ~ s:ę na 1 ~ P. ;~- <CSRl , lS) Puk'.ncn !Fin!:rnct:a1. IG) 
Związku .Radzieckiego, przodownik i nerał - jeden z przywódców Koma- I ~trzem, 3-~~·. r-.:a. 3o-tym,. ~m. ~l~„11 D 

1 
p 

1 
I 

J d r.y Paryskl·e1·. 14) An•li'k _ two· rea 

1

1 Loc_a,e_lli 1nJCJUJ_ą u_ c.eczKę, klo.a Now0crek (Pol<;kal. a s·. n <tC? .'.J.~ rac1'onalizator pracy. 3) e en z przy „ · 1. · · lB) K · k 19) s em•n 
wódców I Proletariatu - zginął na nauki o pochodzeniu gatunków. 15) rostaJE Jedn~k zlikwidowana. W ~e .ię 1 ime.isca: aprn ' · : · SAŁYGA 

i Pozo tym: atrckcy;ne pokazy jazdy 
'figurowei pery czeskiej Ewy Kaso­
mowej - Z(1enka Vaculika, oraz mi· 

szubienicy 28 stycznia 1886 r. 4} Bo· Rewolucjoniści rosyjscy,. którzy -za· zulta():,e czołowkę w Rabce stanowią ski. 25) Cuch. Z6) Łazarczyk, 29) 
haterka Ludowej Hiszpanii. 5) Mia· bili cara Aleksandra ~11. 16) Marksi· 1 { c d e e k e d 9 
sto rodzinne generała Swien;zew· stowsko·leninowska metoda poznawa zie 1 1e y 
~;:;ś~iu 6~93~z~~ła:zgi~:iP,wkt~~~o:i: ~~c~ja_~~~k ~~::t~~n~~~r~hoJb;f;ł~~: I o,· e:!I • ' 
Warszawy pod Oltarzewem. 7) Ksiąd-z IJ i III Zjazd SDPRR w 1903 i 1905 r. · ,.. ::=ł łl • • • h 
~~~~~!~~~~go~sg)ół~;~~~:ód~a~~:;~ ~~)j ~=~t~[a~~~n~fi~retarz Komunistyc!l Bogaty program n1eaz,el11:~ch ~~pr~z . ~po1·to~~~-; . 
nistycznej Partii Włoch. 9) Nazwa pi 191 B h • 1 d 1 k" · J t • w pełni sezonu je- rundzte. Z Garb3.rn:ą uzyskaJą n:c- j Z.a9asrucy będą m1ell rowmez h-
srna, W"dc::wanego przez Hercena (w • ~ 3..er .u u po s !Sego I a~e~- I es esmy „;ennego D ·i 'i'.' J' 1~·<>tpliwie z::;;::czvtn~· l'Jymk. ffi- I gę. Właśnie w niec_ lz1eJę rozpoczy-

l kansk1ego, zył w 1 -tym w1e,:;:u. t ·•· • · „ ~ - „ J • J • 1 . . . . .. . . . tłumaczeniu na język polski). 10J ?O) J d h ł 1 ... bok-crzv ro"11:rzynaja boje o dru- dzew ma za prz_ec1wmka Uv;ard1:; naJą walki o \T1eJ,,,c1e do hgi me-\ \Tłoski bc·hater narodowy. 11) Mia- - e PO z trzech ase rewo UCJl I " J u '" , • • . • l G d " B t 

I żynowe mistrzostwo o.krezu \7 k!_a: ze Szczcc1na, ktorą """'Jruen po rn- czem war la - oru a. sto, gdzie w 1875 r. powstał Związek francuskiej. ~ . 
Robotników Południowej Rosji. 121 Rozwią7anie da hasło demokratów sie A. Obok rezerw ligowego LKS nać. Dop:;~njenicm bogatego kalenda-

. Jeden z re_iwybitniejszych uczonych polsklcl1 z 19-go wieku'. Włókniarza i 2wiazkowca - Zry- Równocze3nie z początkiem mi- rzyka imprez sportowych będzie •• 11 a I H k wu w' konkurencji. tej zobarnymy strzostw drużynowych w ' boksie, mecz lekkoatletyczny juniorów ni I' i; umor CZeS i Concordię z Piotrkowa, Bawełnę 1 piłkarze klasy A okręgu łódzkłego Poznania i LodzJ. Na !Zawodach •11&11 - ------""TT....----1 Ogniwo z Łodzi oraz dodatkowo eozpoczynają boje o punkty. Obok tych mogą pasć nowe rekordy Pol-
UKS z Alekeandrowa. Dz~i:io.j tawo starych drużyn, mamy clv;óch be- ski, gdyż Garnczarczyk zapowie-

ADRIA - „Młoda Gwardia" l-szo se- rytem J'est zespół ŁKS Włókniarza, niamink\'.)v-:: Związkowiec - Zryw dział pobicie swego rekordu w I ria - godz. 16, 18, 20 I ik 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 natom!ast w niedzielę Coucordh i z Łodzi i .. Emjeden" z Zych}jna. oszczepie i poprawienie wyn· u w j 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" DKS. Projektowany poprzednio Fawory~em do tytulu nnstrza ·1vin- pchnięciu kulą. Bardzo ciekawie 
godz. 17, 19, 21 . mecz towarzyski Gwardia z Gdań- ni być kolejarze łódzcy, drużyn:i zapowiada się również skok wzwyż.

1
1 

film dozwol. dla m!odz. od lat 14 lf( l ska z" LKS Wlókniar:rnm _ został od- bezsprzecznie najlepiej wyszkolona 
BAJKA - ,,Powrót do domu" ~- 1 wolany i odbędzie się w mnym ter- technicznie, która od dwóch lat ma Z życia klubów I 

godz. 
181 20 

1 ',.. minie. Goście odwołali swój p_rzy- pecha w roz:a:r.vwkach o mistrzo-tilrn dozwolony dla młodz. od at 7 ~ , 
GDYNIA _ „Program Aktualności jazd, narażając gospodarzy na stwo najwyższej klasy okręgowej. Treningi bOkS8fOW 

Kraj. i Zogron. Nr 38. zmarnowanie terminu. Tym razem łodzianie powinni B ł " 
ro:!z. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 A teraz 0 piłkarzach, LKS \Vłók wyjść obronną ręką. W Lodzi Spój_ " awe ny i 
21 · nia.rz udaJ·e się w podróż do Pozna nia zmierzy się z Borutą. Zwycię. Kierownictwo sekc1i bokserskie;: HEL (dla młodz.l - „Trójka trefl" ' WZKS B ł " · d · ·. z' nia n:'.l zat':ody z tamtejszą \V:!rtą, stwo nie przyjdzie łodzianom zbyt „ owe no zoN10 amia, 1z I ~:zd~;~,~~~:~ dla mlodz. od lol 14 z którą b~dzie miał niezwykle trud I łatwo. W Zg:ierzu Włókniarz wi- dqiem 31 sierpnia br. treningi zowod·; 

MUZ\ - „T rzeci szturm'' ne zadanie. w okręgu naszym od- nien wygrać z kolejarzami z Koh1- n'kó~ odbywać się bą::lq w holi spor- i 

strzów Polski braci Porębo, Korca i 
Bryg~ły. Odbędą się również pokazy 
jazdy na mc1ocyklu. 

Howy rekord świata I 
Helsinki (obsł. wł.) Znany fiński. 

długodystansow:ec Heino ustanowił 

czasem 29:27:2 nowy rekord św!ata 
w biegu na 10.000 m. Wynik ten j~st 
o 1 sek. lepszy od dawnego rekordu 
który należa~ do Zatopka. 

GL:OS 
0Tfan L64akl1to Komitetu I WoJ•· 
w64zlilero Komitetu PolskleJ Zledno 

czoneJ Partii RobotnlcHJ 
Jt1da1aJe1 

JtOLl:GIUM BEDl\ltCY~NJ!l. 

Wydawca: RSW. "Prasa". 
Adr. Red.: t.6dt, Piotrkowska 86, Ul p 
Drllk.: Z&kl. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódt, al. Zwlrkl u, tel. ZOł·łZ. 
T1J1fonys 

Redaktor naczelny 
ZUtępca rtd, nacz. 
Sekretarz odpowiedz 
Sekretariat Oiólny 
D:słał partyjny 

216·11 
211-0l 
%18·23 
223·%9 
254·'5 

weW11. to 
Dala! korespondentów robot· 

nlC2.Jcb l cblopsklch oraz re­
daktorów cnet Cclennycb: 211-4? 

Dslał mut.acJI! 211·11 
Dzlal mleJ1k. l 1port.: tsł·21 

wewn. I I u 
Dział ekonomiczny: 2?~-?B 

Dzlal roln7. wewn. t - 25ł·~I 
i;;odz. 18, 20 b~dą się dwa :;potkania o mistrze- szek. Ciekawie zapowiada się spot- towej przy ul. Jerzego 22 w ponie- I 
film dozwol. d!o mlo:lzieży od lot 14 • , stwo dru"iej llgi. w Pabianicach kanie Concordii z kolejarzami łódz_ działki, ś•oclki . i piątki o godzż 18-tej I 

POLONIA - „Dni zdrady" PTC _ Gw~rdia podejmuje leade- kimi. Trudno jest przewidzieć wy. pod kierunk:em trenera Zygmunlo Ce-

Redakcja n·ocr.a: 172·31, 15ł·81 
KolpOTlat: 

~.ódt, Piotrkowska ~o. tel .2??·22 
godz. 17, 19, 21 0 ,.,. TY ·k· · l, · d Łl?S J.c.mtn•<tlaeja: filrn dozwolony d:a mlodz. od lot i4 U WR ,,BJ ra tabeli Garbarnię z Krakowa. m ·1 mealow ,,.ii.mJe en z ~ gielskiego. 

PRZEDWIOSNIE - „ r rogiczny po· - A teraz ja panu wywrozę Gospoda;ze s"chwycili .iuż drugi o~ ~łókn~arzem IB i Zwązkowców z Zapisy orzyimuie kierownictwo s~k 
ścig" - godz. 16, 18, 20 czeka pana trzymiesięczny pobyt w dech i lepiej grają ni :: w prcr.'.'SZ('J Lodzi i Toma~owa. cii v-• czasie treningów. 

Dział oglosz~ń: 
28'.J-4:! 

t,!)dt, Piotrkowska .SJ 
'.el lll·Stl I 114 . ;; 

fi:rn dozwo'.ony dla rr.iodz. od I. '8 ;ral!ladzi<:l pracy! (Mlada Front l) 

R02.0fNI~-: „~powieść o P'awdzi· ~~.;;;.;._;._;;;.;.m;_m _____________ 2 ... 4~8~-Ale;~sy z n ;ezadowoleniem machnął ręką. Obecnie 
wym CZ!Owieku \li!. A ża\ew myślał Jedynie o tej części rurociągu, którą ~rzeba l:ę-godz. 16.30, 18.30, 2030 d · · · · ś · · 
fil'.ll dozwol. dla młodzieży od lot 14 k d M k zie iP0grązyc w cie nm~e. 

ROMA - „Synowie" Dale o o os wy - Zaczynaj. Iwanie Łukiczu! 
godz. 18, 20 . . . , . Pomocnicy Karpowa przyczepili rurę hakami w środ- · 
film dazwo~ony dla m/o<1z. od I. 14 ku i z boków do sześciu traktorów, stojących rzędem 

REKORD - „Za Wcrni oóidą inni" po drugiej stronie przerębli. Pod kierunkiem Kotla-
dlo mlodzie±y godz. 16 Już czwarty d?:ień. pod komendą Gonczaruka, dzie- rewsk!ego napełniono rurę ciepłą wodą, gdyż inaczej 
„Cz•ery sł';rcc" godz. 18, 20 Eiatk: robotni'ków oczyszczały rury z osadu i rdzy. By- n :e pogrążyłaby się w cieśninie. Końce rurociągu za-
film dozwolony dla młodz. od lot IO la. to praca ciężka i wyczerpująca. Od brzęku i z:;n:ytu tkane były grubymi jak telegraficzny słup kurkami. 

STYLOWY - ,.Podrzul:ik" aż świdrowalo w usza·ch . Z~ to spod metalowych skro- Wszystko było dokładnie obmyślone i zaprojektowane 
dla m!odzie~y godz. 16 haków i r,zc,otek, rura w oczach zmieniała swój wy- tak, że praca szła szybko, jakby pod kierunkiem re-
„Dwoj pJnowie F" gląd, z czarnej stawała się srebrna, aż wreszcie zalśni- żysera . Obecnie, kiedy rurociąg był napełniony ciepłą 
godz. 18, 20.30 · ła w s~oi1cu oślep;ając.rm blaskiem - ja.kgdyby ją po- wodą. należało działać z ogromną szybkością. ażeby \Ve-
film dozv,1o!ony dla mlodz. od I. 16 nik;owano. Gonczaruk był bardzo wymagający, tak że wnątrz nie zdążyły się wytworzyć zapory 7. lodu. W 

SWIT - „Złoty kluczyk" ludz!e r<i.wet narze1<ali: wypadku zwłoki, postanowiono natychmiast wypuścić ~odz. 18, 20 
film dozwo:ony dla miedz. od I. 7 - Chce zrobić jakieś cacko„. wodę. 

JĘCZA - „Bokserzy" - Lśni. jak samowar.„ Przecież i tak zabrudzi się. Kowszow machnął rękawicą, zawarczały traktory 
godz. 17, 19, 21 . 1 l' . i rzędem ruszyły od przerębli. Liny wyciągnęły się 
film dozwolo:iy d:a rnlodz. od I. 7 Dla irol:tcji, robotnic~· po 'rywa 1 rurociąg gorącym · powlokły za sobą rurę. która połyskiwała. jak gdyby 

J/',TRY - ,,\Nieś no pograniczu" ., rozżarzonym w wielkich kotłach bitumem - czarną, była wysmarowana tłuszczem. Z boków zatrzeszczały 
· 2 podobną do smolv masą. Z wierzchu metal był banda-godz. 16, 18, O l' • 1 , lewarki nakręcając liny. 

filn' dozwol. dla rr.łodzieży od lot 14 7owan~· dżutowym P oln~m. a potem Jeszcze raz po..-n· Y Rurociąg zbliżał się z łoskotem do przerębla a Aleksy 
Wl"ŁA o · d d " „,.i:·s(\:l;ą IJ.'. tumu. 

1 ;:;. - „ n1 z ro v odruchowo pochy ał się i przysladał. jak gd~·by i jego 
' oodz. 16.30, 18.30, 20.30 Po raz niewiadoma. który, inżynierowie o~lądali każ- ciągnął ogromny ciężar metalowego olbrzyma. Wy-

film dozwoi. dla młodzieży od lot 14 dy me' r· y,i erwszei sekcji - pierwszego kilometra go- prostowawszy się nagle znów dał znak rękawicą. 
WŁOKNIARZ - ,.Spiewok nieznany„ l c>wf>go ruro o. ągu - zan:m przystąpiono do npuslcze- - Odczepiać! - krzyczał Karpow, biegnąc wzdłuż 

godz. 16.30, 18.30, 20 .. 30. . ni a .rr;1 dCJ c·f-?.n'ny. tr kt · 
film dozwol. dio m/ooziczy od lot 14 .., a · orow. 

WOLNO$ć _ „Bokserzy" - Ach. szkocla. że nie ma Bat11Nnowa i Załkinrlo, Jego ludzie. siedzący za traktorzystami szybko od-
. godz. 16, 18, 20 zob.1:zyliby jak będziemy chować nasze .. hab.s~rn"I N~e c.zepili J:ny i łamiąc powłokę lodową rurociąg skrył 

film dozwol. dla młodzieży od lat Z dc·c·zeJtall s :el - biadał Karpow. się pod woda. oodnoszac nad nrzereb1em nltTomna metno . . ' , 

D-04.ti~5 

zieloną falę. Przywiązane końce rurociągu pozostaly 
na powierzchni - jeden na brzegu. drugi zaś na c:eśni„ 
nie stercząc z przerębli drewnianymi korkami. 

- Zręcznie! - zawołał z ulgą S!lin. - Obawiałem 
się, że może się nie udać. Rzeczywiście ogromnego ka­
libru sztuka. 

- Rura leży na dnie w kształcie łuku, - wyjaśniał 
Karpow zebranym budowniczym. Były rybak był prze­
jęty i czuł si~ jakby był solenizantem. - A teraz kolej 
n~ nurków. 

- Wracać na miejsca! - krzyknął Aleksy i niespo­
kojn!e rozejrzał się dookoła, gdyż dopiero teraz zauwa­
żył tłum zebrany na lodzie. 

Szykowano drugą część rurociągu. Zgrzytały skro­
baki i szczotki. - Ubrudzeni robotnicy pokrywali ruro­
ciąg gęstą warstwą czarnego lepkiego plynu. Za nimi 
posuwali się robotnicy. okręcając rurę płótnem. 

Smiclow i jeszcze dwóch nurków zamierzali z brze­
gu zejść pod lód na dno cieśn:ny. W rękach trzymcili 
latarnie elektryczne i metalowe lufy od których cią­
gnęły się grube ·węże gumowe do hydromonitoru, sto­
jącego na brzegu. Nurkowie pod wodą krok za kro­
kiem zaczęli sprawdzać, czy rura szczeln'.e przylega 
d0 dna. Natrafiwszy na nierówność gruntu. podmywali 
Ją szybko mocnym strumieniem wodv z węża. 

W pierwszym dniu Sm'.ełow przeholował w zapale do 
pracy i nurków wyciągnięto na brzeg półprz\·tomnych. 
Musiał po tym przeleżeć całą dobę. Tania Wasylczen­
ko często go odwiedzała. Z:i k::lżdym razem powtarzała 
sie ta sama rozmowa. 

(d. c.n.) 


